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Rewizyta. 


Wczoraj późnym wieczorem, na 
maszcie wielkiego  transatlantyckiego 
statku polskiego „Polonia“ zawisła 
chorągiew pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Wśród dźwięków Hymnu 
narodowego zagrzmiało dwadzieścia 
jeden armatnich strzałów; w bande- 
rową galę przystroiły się wszystkie 
stojące w gdyńskim porcie okręty. 
Polski parowiec, wiozący na swym 
pokładzie Prezydenta Polskiej Rze- 
czypospolitej, w otoczeniu polskiej 
eskadry wojennej, poszybował ku 
brzegom Estonji. j 

Jutro „Polonia“ stanie na rejdzie 
tallińskim. Wśród armatnich salurów 
wstąpi na nią Naczelnik Państwa 
Estońskiego, by przywirać Głowę 
potężnego, zaprzyjaźnionego Pan- 
stwa. Nici, które nawiązane zostały 
kilka miesięcy temu w Warszawie 
zadzierzgną się mocniej i skrzepną. 

Podróż pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej do Estonii oceniać nalezy 
z podwójnego punktu widzenia. ©- 
gólnego i naszych stosunków z Esto- 
nja, Z punktu widzenia ogólnego Jest 
to pierwsza oficjalna podróż morska 
Prezydenta naszego Państwa. Przez 
ten swój właśnie morski charakter 
akcentuje ona i otwiera światu oczy 
na tę najoczywistśwą naszą Ga 
morską“ i staje się symbolem Bona 
mocarstwowej, Polsk: żywotnej, Pol- 
ski światowej, silnej i niezaleznej. 
Pierwszy Dostojnik Rzeczypospolitej 
wypływa na morze, na wielkim pi: 
rowcu polskim pod osłoną własnyc 
okrętów wojennych. Manifestuje RE 
samem wszem wobec, ze Polska chce 
j umie stać silnie na morzu, ze mo- 
rze to slusznie przypadło jej w udzia- 
le, że morza tego jej potrzeba, ze je 
ocenia i rozumie. Ta morska podróz 
pana Prezydenta jest nową kartą w 
dziejach Polski mocarstwowej; Jest 
zdarzeniem, z którego możemy byc 
szczerze dumni. i 

Co się tyczy znaczenia , podróży 
dla stosunków polsko - estońskich, to 
w pierwszem rzędzie nosi ona oczy“ 
wiście charakter kurruazyjny jako 
rewizytowanie Naczelnika Panstwa 
Estońskiego, dra Strandmana. Kon- 
kretnych celów politycznych. jak np. 
zawarcie jakiegoś paktu militarnego, 
gospodarczego czy politycznego, bez- 
wątpienia nie posiada już choćby z te- 
go prostego powodu, że wszystkie 
kwestje polsko - estońskich  stosun- 
ków były przedmiotem umów juz 
dawno podpisanych. Z drugiej strony 
nie można oczywiście mowic o tem, 
jakoby rallińska wizyta pozbawioną 
była wszelkiej myśli politycznej. 
Wszak polityka nie jest niczem in- 
nem, jak wzajemnem ustosunkowa- 
niem się do siebie państw i narodów; 
w duchu przyjaznym lub nieprzyjaz- 
nym. W rem znaczeniu mają 1 wza- 
jemne wizyty Prezydentów Polski i 
Estonji znaczenie polityczne, gdyż 
one wzmacniają przyjażń i zbliżenie 
między obu państwami, wzmacniają 
wzajemne zaufanie i wiarę we wspól- 
notę interesów, we wspólne prowa- 
dzenie polityki pokojowej i w pot 
trzebę wzajemnej pomocy. 

Nie ma natomiast ra, podobnie 
jak i owa poprzednia, warszawska 
wizyta bynajmniej na celu tworzenia 
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| Podróż P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
e do Estonji. 


Gdynia. 8 sierpnia. (PAT.) Dziś o 
godz. 1915 przybył pociąg specjalny 
wiozący Pana Prezydenta do portu 
gdyńskiego na molo, przed Którem 
stał okręt „Polonia”, Gdy Pan Prezy- 
dent wchodził na pokład statku z por- 
tu wojennego oddano na powitanie sa- 
lut z 2: armatnich wystrzałów, Pomi- 
nio, że pociąg Pana Prezydenta nie za- 
trzymywał się w Gdańsku, na dworcu 
licznie zebrana publiczność polska 
Wolnego Miasta witała przejeżdżające 
go P. Prezydenta wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje”. 

Tczew. 8 sierpnia. (PAT.) Pomi- 
mo, że przejazd Pana Prezydenta miał 
się odbywać bez żadnych uroczysto- 
ści, liczne dworce kolejowe były ude- 
korowane i na stacjach oczekiwali Pa- 
na Prezydenra kompanje honorowe 
przysposobienia wojskowego. W Dział 
dowie powirał P. Prezydenta Wojewo 
da pomorski Lamot, w Tczewie komi- 
sarz generalny Strassburger, Szczegól- 
nie serdecznie witała P. Prezydenta 
ludność polska Wolnego Miasta Gdań- 
ska, która zebrała się na dworcu w 
"Tczewie. W imieniu gminy polskiej w 


Gdańsku witał P. Prezydenta poseł 
Maliszewski. 


Gdynia. 9 sierpnia. (PAT.) Wczo- | Uwe, 


raj o godz. 1r'30 odbyło się oficjalne 


podniesienie bandery polskiej na stat- 
ku „Polonia”, którym odjechał do 
Estonji P. Prezydent Rzeczypospolitej, 

Gdynia. 9 sierpnia. (PAT.) Wczo- 
raj o godz. 21 na statku „Polonia“ od- 
był się obiad, w którym wzięli udział 
prócz otoczenia P. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, Premjer Sławek, Minister 
Kwiatkowski, dyrektor Żeglugi Pol- 
skiej Rómmel, Wojewoda pomorski 
Lamot, Komisarz generalny Rzeczypo 
spolitej w Gdańsku Strassburger, sta- 
rosta grodzki Pożerski, prezydent 
miasta Gdyni, oraz szereg innych 0s0- 
bistości. Przemówień podczas obiadu 
nie było. 

O godz. 23.20 P, Prezydent Rze- 
czypospolitrej wraz z otoczeniem 0- 
puścił na statku „Polonia” port gdyń- 
ski. W podróży do Tallina towarzyszą 
P. Prezydentowi okręry marynarki 
wo:enncj kontrtorpedowiec „Wicher” 
oraz torpedowce „Ślązak*, „Krako- 
wiak” i .,Podhalanin”. 

Warszawa, 8 sierpnia. (PAT). Wo- 


bec wyjazdu Ministra Zaleskiego z 
Prezydentem Rzeczypospolitej do 
Estonji i nieobecności podsekretarza 


stanu dr. Wysockiego, kierownictwo 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
e dyrektor departamentu Łu- 
kasiewicz. 


a ——— 


Znalezienie skarbu na Wiłeńszczyżnie. 
Zbiór monet wysokiej wartości. 


Warszawa. 9 sierpnia. (PAT.) „Ku 
ryer Poranny“ przynosi interesujące 
dane co do odkrytego przed niejakim 
czasem starożytnego Skarbu  dużei 
wartości numizmatycznej. Skarb istot- 
nie został wykopany przez pewnego 
wieśniaka, który orał pole we wsi Ry- 
biszki na terenie Wileńszczyzny, Po 
wydobyciu z ziemi skrzyni okazało 
się, Że zawiera ona 400 monet srebr- 
nych wysokiej próby. Znalazca w ta- 
jemnicy przed sąsiadami przewiczł 
skrzynię do miasta i monety sprzedał 
pewnemu jubilerowi za 5.000 zł. W 
obecnej chwili jubiler jest w posiada 
Ru 350 sztuk tych monet. * Wieść 


znalezieniu skarbu przedostała się do 
wladz. Przeprowadzone badanie stwier 
dzio ogromną wartość naukową skat- 
bu, znalezione bowiem monety są po- 
chodzenia starolitewskiego jeszcze z 
czasów Witolda, Prócz tego znajduje 
się tam większa ilość t. zw. grzywien 
kijowskich į nowogródzkich, pocho- 
dzących z 13 stulecia. Każda moneta 
owinięta była w zmurszałą materję. 
Skrzynia w której znajdowały się mo- 
nety byla drewniana obita wewnątrz 
a :nedzianą. Obecnie, jak zazna- 
-* Kurjer Poranny, sprawą tą zainte- 
resował urzędnik konserwatorski. 


Zatarg persko-turecki. 


Stambuł. 8 sierpnia, (PAT.) Havas. 
Donoszą zę źródeł miarodajnych, że 
Persja odpowie odmownie na notę tu- 
recką. Przypuszczają, że szef sztabu 
generalnego Fewzi-Pasza uda się do 
wschodnich wilajetów w celu dokona- 
nia inspekcji oddziałów wojskowych, 
w przewidywaniu nowych operacji 
Dzienniki przewidują możliwość waż- 
nych wydarzeń w życiu politycznem 


Turcji. Bawiący w Stambule na urlo- 


pie poseł turecki w Paryżu Fethi-Bey 
zamierza podobno ustąpić z zajmo- 
wanego stanowiska, pragnąc zająć się 


czynnie polityką i stworzyć nową par 
tję o całkowicie odrębnym programie 
polityki wewnętrznej, Dzienniki wspo 
minają też o ewentualności dymisji 
prezesa rady ministrów Ismeta-Paszy. 


jakichś „politycznych  orjentacyj": 
antylitewskich czy  antysowieckich. 
Cała historja „orjentacyj” została wy- 
myśloną przez balrycką prasę nie- 
miecką i skwapliwie podchwycona 
przez niektóre pisma Rzeszy i prasę 
sowiecką. Estonja ma dzisiaj jedną 
tylko orjentację: utrzymanie nieza- 
wisłości I niezależności. Jedną tylko 
orjentację ma też Polska: popieranie 
na każdym kroku tego, co przyczy- 
nia się do stabilizacji i umacniania 


pokoju oraz utrzymania istniejącego 
Stanu rzeczy. Na tej tylko platformie 
mogą Polska i Estonja tworzyć wspól- 
ne „orjentacje”. 

Podróż Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej do Estonii jest tej 
i tylko tej orjentacji manifestacją, jest 
zarazem  przypieczętowaniem tych 
stosunków wzajemnej przyjaźni i 
zrozumienia, jakie dotychczas między 
obu krajami panowały. 


PRENUMERATA 1 

|| Miejscowa miesięcznie : bez dostawy do 
domn 4'80 z dostawą 5*30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5*30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Marszałek Piłsudski objął 
urzędowanie. 


Wilno, 8 sierpnia. (PAT.) Pan Mar 
szałek Piłsudski odwiedziwszy dziś w 
godzinach porannych rodzinę brata 
swego, zamieszkałą w Wilnie, po kil- 
kugodzinnym pobycie w naszem mie- 
ście, żegnany przez rodzinę i Wojewo 
dę wileńskiego Raczkiewicza, opuścił 
Wilno, celem udania się do Radomia 
na zjazd Legjonistów. 

Warszawa, 8 sierpnia. (PAT). W 
dniu 8 bm. Marszałek Józef Piłsudski, 
Minister Spraw Wojskowych powrócił 
z urlopu do Warszawy i dnia 9 bm. 
obejmuje urzędowanie. 


Przed Zjazdem w Radomiu. 


Warszawa, 8 sierpnia. (PAT). W 
związku z uroczystościami w Rado- 
miu przybywa do stolicy w przejeź- 
dzie w dniu 9 bm. o godz. 6.30 rano 
pociągiem pośpiesznym z Wilna Jego 
Eminencja ks. biskup Bandurski. Do- 
stojny pasterz uda się następnie 
wprost do Radomia, gdzie o godz. 
9.30 w kościele parafjalnym odprawi 
cichą Mszę św. 


Bilans handlowy. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). We- 
dług informacyj „Rzeczypospolitej“, 
w przyszłym tygodniu opublikowane 
będą dane dotyczące bilansu handlo- 
wego Polski za miesiąc lipiec. Spo- 
dziewana jest poprawa bilansu wobec 
wzrostu wywozu szeregu artykułów 
a między innymi węgla. 


Zjazd esperantystów. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). 
„Kurjer Warszawski” donosi, że w 
dniach 20 i 21 września br. odbędzie 
się w Łodzi ogółno - polski zjazd 
esperantystów. 


Zamknięcie M. W. K. T. 


Warszawa, 8 sierpnia. (PAT). Mi- 
nister Komunikacji inż. Kühn wy- 
jeżdża w sobotę 9 bm. popołudniu do 
Poznania na uroczystość zamknięcia 
Międzynarodowej Wystawy Komuni- 
kacji i Turystyki i rozdania nagród. 


Wykrycie gniazda 
anarchistów. 


Paryż, 8 sierpnia. (PAT). „Pi 
Journal“ donosi z Montbeliard, iż 
po długotrwałem śledztwie wykryto 
tam siedzibę międzynarodowego zwią- 
zku anarchistycznego. Związek ten 
był szeroko rozgałęziony i miał swe 
oddziały we wszystkich większych 
stolicach Europy. Na czele związku 
stał Włoch Ubaldo Mentamari, który 
uprawiał swą działalność anarchisty- 
czną pod przybranem nazwiskiem. 


Bojkot towarów zagra- 


nicznych w Chinach. 


Londyn, 9 sierpnia (PAT.). Z Nan- 
kinu donoszą o powstaniu organizacji 
dla zwałczania importu towarów za- 
gran cznych, Odezwy wydawa”2 przez 
tą organizację nawołują do bojkoto- 
wania wyrobów włókienniczych po- 
chodzenia europejskiego i amerykań- 
skiego, a używania jako materjału o- 
dzieżowego jedwabiu chińskiego. 
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A w Chinach wciąż wre... 


Przed kilku miesiącami wydawalo 
się, że przeprowadzenie zwycięskiej 
walki Południa przeciw pozostającym 
na obcym żołdzie generałom Północy 
doprowadzi do uporządkowania sto- 
sunków wewnętrznych w Chinach. 
"Tymczasem stało się inaczej. Spory i 
walki wewnętrzne nie ustały. Przeciw 
dyktaturze Czang-Kai-Szeka wystąpi- 
ła nowa koalicja generałów północ- 
nych a ponadto zaczął się szerzyć co- 
raz bardziej ruch komunistyczny. 
Chłopi chińscy wystąpili z postu- 
latami zmniejszenia opłacanych przez 
nich sum dzierżawnych i przeprowa- 
dzenia reformy rolnej. Do agresywne; 
postawy, zmusiła ich nędza, nieuro- 
dzaj, katastrofa głodu. Z nędzy stał 
się chłop chiński z jednej strony ban- 
dytą, z drugiej komunistą, Wszyst- 
kie zaś te wewnętrzne sprawy chińskie 
wykorzystują bolszewicy, którym za- 
leży na tem, by powetować swe klęski 
w Chinach i odzyskać tam swe daw- 
ne wpływy. 

„Wojska czerwone” okazują w o- 
statnich dniach nader ożywioną dzia- 
łalność. Miasto Czang-cza dostało się 
w ich ręce. Wojska rządu nankińskie- 
go, które przypuściły atak do miasta, 
zostały odparte. W Czang-cza utwo- 
rzył się rząd sowiecki. Komuniści za- 
grażają również i Hankou, które już 
w r. 1927 było przez pewien czas sie- 
dzibą czerwonego rządu. 

Mocarstwom zainteresowanym w 
stosunkach wewnętrznych Chin a 
zwłaszcza Japonji nie jest obojętnem, 
kto ram dojdzie do władzy. Japonja 
niechętnie patrzy na wpływy sowiec- 
kie w Chinach i dlatego musi popierać 
nacjonalistę Czang-Kai-Szeka. Kto 
wie, czy w decydującej chwili nie 
przyjdzie mu z wydatniejszą pomocą. 
Na razie pomoc ta ogranicza się do 
interwencji dyplomatycznej między 


Ke — 


+ s N Ą 
Zgon najstarszej Niemki. 

Berlin, 8 sierpnia. (PAT). W Gei- 
lenkirche zmarła we środę w 106 ro- 
ku życia nastarsza Niemka, niejaka 
Gottschalk, na dwa miesiące przed 
107 urodzinami. Do ostatnich czasów 
żywo interesowała się ona zdarzenia- 
mi obecnej doby. 


Katastrofalna posucha. 
Wiedeń, 8 sierpnia. (PAT). We- 
dług doniesień dzienników z Wa- 
szyngtonu odbył prezydent Hoover 
konferencję z ministrem rolnictwa, 
celem stwierdzenia rozmiarów kata- 
strofy spowodowanej posuchą. Przy- 


wódca frakcji demokratycznej Ro- 
binson zaproponował prezydentowi 
postawienie do dyspozycji akcji po- 


mocowej, funduszów Federal - Farm- 
Boards. 


Walki w Chinach. 


Nankin, 9 sierpnia. (PAT). Rząd 
nacjonalistyczny komunikuje o odzy- 
skaniu z powrotem z rąk komuni- 
stów miastą Tayan (Szantung). We- 
dług doniesień z Hankou do tamtej- 
szego banku Nationał City Banc wy- 
stosowali komuniści żądanie wypła- 
cenia im ro0.000 dolarów, albowiem 
w przeciwnym razie napadną na mia- 
sto i splądrują je. Sytuacja w Hankou 
jest krytyczna. 


620 osób może wyjechać 
do Stanów Zjedn. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). 
„Rzeczpospolita“ donosi, iż konsulat 
generalny Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie ustalił drugą kwotę mie- 
sięczną na poczet kontyngentu emi- 
grantów z r. 1930-31. W miesiącu 
sierpniu wyjedzie do Stanów Zjedno- 
czonych 620 emigrantów, 


| walczącemi stronami. Jednocześnie | 

ilość japońskich okrętów na Jang-tse 
wzrosła pokaźnie. Także znajdująca 
się w porcie Sasebo flotylla japońska 
złożona z 24 kontrtorpedowców o- 
trzymała rozkaz udania się do Han- | 
kou, 


Jak się wypadki w najbliższych | 


dniach 


rozwiną, nie można w tej ; 
chwili jeszcze przewidzieć. Bądź co 
bądź, prawieże na pewno można 


twierdzić, że © ostatecznem zwycięst- 
wie komunistów w Chinach niema 
wogóle co mówić. Cały komunistycz- 
ny „pucz“ okaże się znowu tylko je- 
dnem z krwawych a bezmyślnych 
przedsięwzięć moskiewskich, którego 
koszta poniesie zbiedzona i sterrory- 
zowaną ludność chińska. A. 


Kanclerz Schober o 


Wiedeń, (PAT.). „Neues Wiener 
Tageblatt“ zamieścił na  naczelnem 
miejscu artykul kanclerza  Austeji 


Schobera, omawiający obecną sytuację 
republiki austrjackiej i jej dotychcza- 
sowy sukces w dziedzinie odbudowy 
kraju. Kanclerz zaznaczyl, że reorga- 
nizacją Austrji połączona była z wiel- 
kiemi trudnościami, które zostały 
szczęśliwie przezwyciężone na konfe- 
rencji haskiej. Postęp w tym kierunku 
pociągnął także za sobą nieodzowną 
reformę konstytucji austrjackiej, która 
nie odpowiadała dotychczas interesom 
kraju. Kanclerz stwierdził iż wielkie 
stronnictwa polityczne zawikłały się 
zanadto w walki partyjne osłabiając 
tem samem autorytet państwa. Wzmo- 
cnienie władzy prezydenta republiki 
przewidziane w nowej konstytucji 
nie było niczem innem, jak tylko do- 
stosowaniem się Austrji do parlamen- 
taryzmu krajów zachodnich. Reforma 
konstytucji umożliwiła rakże osiągnię- | 
cie pełnej niezależności finansowej | 
Austrji na konferencji w Hadze. Au- ' 


Berlin. 8 sierpnia, (PAT.) Dziś ra- 
no zgłosił się do urzędu policyjnego 
25-letni dziennikarz Thielecke i o~ 
świadczył, że około godz. rr-ej w no- 
cy ciosami sztyletu w pierś į ramię za- 
bił swoją 47-letnia matkę. Czynu swe- 


go miał się on dopuścić w obronie wła 


e: a. 
sytuacji w Austrji. 
kanclerz Schober 
pragnie polepszyć stosunki swe ze 
wszystkiemi państwami zagraniczne- 
mi, a szczególnie z Ialją, która udzie- 
lila swej zgody na pożyczkę i której 
kanclerz podziękował osobiście w Rzy- 
mie, składając również podziękowania 
innym państwom za ich pomoc, dzię- 
ki której wystąpiła dziś republika au- 
strjacka na forum międzynarodowem 
jako kraj wolny, mający tylko na celu 
obronę swych praw. 

Wiedeń, 8 sierpnia. (PAT). Wczo- 
rajsza konferencja przywódców Heim 
wehry z kanclerzem Schoberem do- 
prowadziła do daleko idącego poro- 
zumienia także w sprawie majora 
Pabsta. Pozatem omawiano na konfe- 
rencji sprawę przyszłych wyborów. 
co do których zdecydowano się na 
utworzenie zwartego frontu anty- 
marksistowskiego, w których według 
komunikatu, wydanego dziś przez 
Heimwehrę, ma ona odegrać rolę de- 
cydującą. 


strja — pisze 


Dziennikarz — matkobójcą. 


snego życia, Komisja śledcza znalazła 
w mieszkaniu ciało zamordowanej o- 
bok wanny, zawinięte w bieliznę po- 
Ścielową i osznurowane w formie pacz 
ki. Wskazuje to na chęć wyniesienia 
przez zbrodniarza trupa z domu dla 
ukrycia swego czynu, 


Wyniki osiągnięte przez Polaków 
w międzynarodowym raidzie awionetek. 


Berlin, 8 sierpnia. (PAT.) Na pod- 
stawie danych dotychczasowych u- 
dział polskich lotników w tegorocz- 
nym międzynarodowym rajdzie okrę- 
żnym awionetek po Europie przedsta- 
wia się następująco: Z pośród 12 u- 
czestników polskich na trasie ponad 
7500 kilometrów ukończyło lot 7 pi- 
lotów, w tem 2 poza konkursem, oraz 
ieden skreślony dopiero po przebyciu 
ostatniego etapu. W ogólnej punkta- 


cji najlepsze miejsce zajął Płonczyński, 
zajmując 17 miejsce na 60 startują- 
cych, oraz 24 sklasyfikowanych u- 
czestników rajdu. Kpt. Więckowski 
znajduje się na 19 miejscu. Obaj ci lot- 
nicy zdobyli po jednej z nagród ofi- 
cjalnych po ro.ooo fr. francuskich 
każda. Pozatem za najmniejsze zuży- 
cie benzyny zdobyli nagrody niemie- 
ckiego „Aeroklubu”. 


„Silna Polska tr; ochrona cywilizacji“. 


Paryż, 9 sierpnia (PAT.). Organ 
radykałów „La Republique“ zamieścił 
wyczerpujący artykuł o przymierzu 
francusko-niemieckiem, w którym zaj- 
muje się specjalnie sprawą postulatów 
Polski. Autor Georges Roux pisze m. 
in: „Świat nie ogranicza się tylko do 
2-ch wielkich narodów kontynental- 
nych: Francji i Niemiec, są bowiem je- 
Szcze i inne narody, mające prawo do 
Życia, między którymi przedewszyst- 
kiem pamiętać należy o Polsce. Polska 
z roku 1930 jest wielkiem mocar- 
stwem. z którem trzeba się liczyć“. 

W dalszym ciągu, odpowiadając 


tym Francuzom, którzy dążą do przy- 
mierza z Niemcami, nawet za cenę po- 
święcenia żywotnych interesów Polski, 
Georges Roux konkluduje: Byłoby 
wielką nieostrożnością pozostawienie 
olbrzymiej masy niemieckiej bez prze- 
ciwwagi na Wschodzie. Nie zapomi- 
najmy, że Polska jest awangardą Za- 
chodu, broniącą Europę przed coraz 
bardziej azjatyzującą się Rosją. Silna 
Polska, to ochrona naszej cywilizacji. 
Trzeba wystrzegać się wszystkiego, co 
mogłoby szkodzić zasadniczym podsta 
wom życiowym Polski. Pokój z Niem- 


cami? Zgoda! Śmierć Polski? Nigdy! 


Ostatni etap marszu 


„Szlakiem 


Kielce. 8 sierpnia. (PAT.) Dziś od- 
był się ostatni etap marszu „szlakiem 
kadrówki* na przestrzeni Jędrzejów- 
Kielce na trasie 39-kilometrowej, Z 
Jędrzejowa wystartowało 32 drużyny. 
W pobliżu Chęcin urządzona była 
strzelnica, na której drużyny biorące 
udział w marszu odbywały próby | 
strzelania. Każda drużyna mogła w 


Kadrówki,. 


ciągu jednej minuty wystrzelić 180 
naboi do sylwetek żołnierzy z odległo- 
Ści roc metrów. W strzelaniu tem naj- 
lepsze wyniki osiągnęły w kategorji 
drużyn wojskowych: 1 — Drużyna 4 
p. p. z Kielc, osiągając 61 punktów, 
2. drużyna R p. p. Legjonów z Lu- 
blina — 61 punktów, 3. — drużyna 6 
p. p. z Poznania 55 punktów. W ka- 


tegorji drużyn Przysposobienia wojsk. 
pierwsze miejsce zajął Związek strze- 
lecki z Siedlec — 46 punktów, drugie 
drużyna z Białej Podlaskiej — 30 punk 
tów, trzecie drużyna z Włodzimierza 
Woł. 28 punktów. 

W Kielcach od samego raną ocze- 
kiwano przybycia zwycięskich zespo- 
łów. Z ramienia władz witał je Woje- 
woda Paciorkowski, gen. Łuczyński, 
podpułkownicy Zulauf, Jażdżyński i 
Kuczyński. 

Pierwsza przybvła do Kielc o godz. 
9.19 drużyna 23 p. p. Następnie zja- 
wila się drużyna straży granicznej. Z 
drużyn zaś strzeleckich pierwsza do- 
chodzi do mety drużyna z Lublina. Po 
obliczeniu wyników i dodaniu zdoby- 


tych na strzelnicy punktów okazalo 
się. że zarówno w kategorji drużyn 
wojskowych, jak i przysposobienia 


wojskowego na czoło wysunęły się ze- 
społy, które mają najlepsze wyniki w 
strzelaniu, 

Wyniki 3. etapu w klasyfikacji woj 
skowej przedstawiają się następująco: 
pierwszy 4 p. p. z Kielc w czasie 3 
godz, 35 m. i ; sek., druga — drużyna 
$ p. p. Legjonów z Lublina (3 godz. 
36 min. 26 sek.), trzecie miejsce dru- 
żyna 57 p. p. z Poznania (3 godz, 45 
m. 34 sek.), Wśród drużyn przysposo» 
bienia wojskowego na trzecim etapie 
pierwsze miejsce zajął Związek strzele- 
cki z Siedlec (4 godz. 13 m. 4 sek.) 

Ogólne wyniki marszu po zestawie 
niu wyników r i 2 etapu, oraz rezulta- 
tów strzelania są następujące: najlep- 
szy wynik osiągnęła drużyna 21 p. p. 
(8 godz. 26 m. 28 sek.), która w do- 
datku przybyła do mety w pełnym 
komplecie. Ze względu jednak na u- 
znanie przez Komisję sędziowską dru- 
żyny tej za idącą poza konkursem nie 
uznano jej za mistrza marszu „Szla- 
kiem kadrówki”. 

Jako mistrza marszu „Szlakiem ka- 
drówki” uznano drużynę 8 p. p. Le- 
gionów z Lublina, która przebyła cały 
dystans w czasie 8 godz. 27 min, 28 
sek, W kategorji drużyn różnych, w 
której stawała tylko? straż graniczna 
zwyciężył zespół szkoły straży granicz 
nej (8 godz. 39 min, 33 sek.), co kla- 
syfikuje ją na trzecie miejsce w ogól- 
nej klasyfikacji za 8 p. p. 

W klasyfikacji drużyn Przysposo- 
bienia wojskowego zwyciężyła druży= 
na Związku strzeleckiego z Lublina (9 
godz. 24 min, 22 sek.) 

Nagrodę Komendy Głównej Zwią- 
zku strzeleckiego dla okręgu, któ- 
rego 3 drużyny uzyskują najlepsze 
miejsce zdobył okręg krakowski, 

O godz. s popoł. odbyła się defila- 
da drużyn przed gen. Łuczyńskim, po- 
czem Wojewoda p. Paciorkowski roz- 
dał nagrody, wśród nich nagrodę Mar 
szałka Piłsudskiego, nagrodę Związku 
Związków strzeleckich, komitetu o- 
bywatelskiego, spokrewnionych orga- 
nizacji strzeleckich Finlandji, Estonii. 
oraz Łotwy i wielu innych. 


Ustawodawstwo polskie 
z lat 1917—1928. 


Nakładem Redakcji Dziennika U- 
staw Rzeczypospolitej Polskiej uka- 
zał się IX tom tego niezwykle pożyte- 
cznego wydawnictwa obejmującego te 
twory polskiego prawodawstwa, które 
ukazały się w pierwszych trzech mie- 
siącach 1928 roku. Dzięki przedmioto- 
wemu wydawnictwu zbędną jest żmu- 
dna praca nad wyszukiwaniem po- 
szczególnej ustawy lub rozporządzenia 
w obszernym Dzienniku Ustaw a na- 
tomiast w sposób łatwy dotrzeć moż- 
na do każdej ustawy i to w formie o- 
statnio jej nadanej. Ten tom, podo- 
bnie jak i poprzednie, zawiera wszyst- 
kie najnowsze zmiany dotyczące to- 
mów poprzednich. 
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„Wędrówka narodów“ w Londynie. 


Letni week-end wnosi większe spu- 
stoszenie do Londynu, niż niegdyś 
atak zeppelinów. Na przeciąg 1—2 
dni stolica Anglji tracj nagle więcej 
niż połowę swej ludności, W piątek 
i sobotę wszystko mknie do morza i 
na wie”, w poniedziałek rano wszyscy 
juź są przy pracy. Konieczność wypo- 
czynku na łonie przyrody, ucieczka 
cd kamiennych bloków City przesta- 
la już być nakazem zdrowotnym, — 
stalą się istnym szałem, który opane 
wał spokojnych londyńczyków. Nie- 
podobna bowiem opisać  dantejskich 
scen, jakie odgrywają się przy końcu 
tygodnia na szosach i linjach kolejo- 
wych, prowadzących z Londynu we 
wszystkie strony Anglji. 

Pewien dziennik stołeczny zadał 
sobie trud zobrazowania w cyfrach tej 
sytuacji, jaką stwarza w Londynie 
week-end w upalnym okresie. Stwier- 
dzono, że przy końcu tygodnia opusz- 
czają miasto cztery miljony mieszkań- 
ców! Te potężną armję ludzi, która 
równa się połowie ludności Belzji i 
znacznie przenosi liczbę mieszkańców 
Estonji lub Litwy, wywiozło z granic 
„Wielkiego Londynu" (obejmującego 
i przedmieścia): 7 tysięcy pociągów, 2 
tysiące autobusów, kilkaset statków. 
Prywatne automobile wywożą w cią- 
gu piątku į soboty zgórą pół miljona 
ludzi, ilość zaś motocykli, rowerów i 
łodzi, które stanowią najbardziej ulu- 
biony środek komunikacji week: 
end-owej, nie dala się wprost określić, 

Trudno nawet wyobrazić sobie 
tłok panujący na stacjach kolejowych 
i autobusowych, gdzie tłumy wyciecz- 
kowiczów świadczą o „epidemji wy- 
wczasów“, W historji ludów nie noto- 
wano jeszcze tak wielkiej „wędrówki 
narodów”; żaden wódz wojskowy nie 
umiałby przerzucić w ciągu kilkuna- 
stu godzin z miejsca na miejsce armji z. 
4 miljonów ludzi. Najlepiej ilus:ruje 
week-endowy ruch obrót banknotów, 
gdyż w „stanie normalnym” przecięt- 
ny Londyńczyk płaci przeważnie cze- 
kami. Otóż na okres ostatniego week- 
endu, w piątek į sobotę, Bank Angiel- 
ski wydał, banknotów o 9 miljonów 
funtów więcej ponad zwykłą normę. 

Na niedzielę uciekają z miasta 
wszyscy, poczynając od króla, a koń- 


LEON BARBAR. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskie") 


cząc na wyrobniku, Król i królowa 
spędzili ubiegły wesk-end na regatach 
Yacht-klubów, Macdonald jak zwy- 
kle — grał w golfa w swem rodzinnem 
Lossiemouth. Lloyd George zażywa 
wywczasów w swej ojczystej Walii, w 
Churt, obok „dyktatora skarbowego” 
— $nowdena. Londyn w końcu tygo- 
dnia jest niemal „pustem miastem”, 

Ale myliłby się, ktoby przypusz- 
czał, że stolica w sobotę lub niedzielę 
wygląda jak „miasto umarłych”. Gdy 
potężna fala pociągów i automobili u- 
nosi z miasta miljonowe rzesze, spra- 
nione słońca i świeżego powietrza, do 
Londynu pędzą inne tłumy wycieczko 
wiczów z prowincji, którzy pragna 
wykorzystać week-end dla zwiedzenia 
stolicy. 

Pomimo ucieczki z miasta przeszło 
polowy ludności, w głównych hote- 
Jach londyńskich zamieszkiwało w o- 
kresie week-endu przeszło 100 tysięcy 
osób, przyczem tylko na cztery naj- 
większe hotele przypadało 8 tysięcy 
gości i nie było ani jednego wolnego 
pokoju. Pociągi, które wywiczły do 
3-cch milj. Londyńczyków, w tymże 
czasie ptzywiozły do stolicy 1,500.000 


Londyn, w sierpniu 1930. 


| turystów, autobusy przywiozły ich 

przeszło 100.000, W ciągu piątku, $0- 
boty i niedzieli tramwaje i autobusy 
miejskie przewiozły 30 miljonów pasa- 
żerów, koleje podziemne — 8 miljo- 
nów, Kina zwiedziło 24: miljona w. 
dzów, teatry — 72 tysiące. na koncer- 
tach było 100.000 słuchaczy, Konsum- 
cja benzyny wyniosła w ciągu owych 
kilku dni ro/* miljona litrów, przy- 
czem przeszło 3/4 przypada na prywat 
nych automobilistów. Dość powie- 
dzieć, że słynne kawiarnie i restaura- 
cje Lyonsa wydały podczas week-endu 
w Londynie Io miljonów dań i 3 mi- 
ljony filiżanek herbaty. Lody cieszyły 
się mniejszem powodzeniem — w cią- 
gu niedzieli sprzedano zaledwie 100 
tysięcy porcyj. 

"Tak wygląda przy końcu letniego 
tygodnia „wędrówka narodów“. Sto- 
sunkowy dobrobyt, dogodne warunki 
komunikacyjne, wreszcie epidemiczny 
„pęd” za miasto, — wszystko to przy 
czynia się do wyruszenia potężnych 
mas ludności. wobec których armie 
Attylli lub Dźingis-Chana wydałyby 
sie drobnemi garstkami wojowników. 

L. H. 


Z Waty 


Konwencja celna między 

Z dniem r sierpnia weszła w życie 
konwencja celna zawarta pomiędzy 
Watykanem a Włochami. 

Konwencja postanawia między in- 
nemi, iż w wypadku gdy obywatel 
Watykanu chce sprowadzić z zagrani- 
cy towary podlegające oplatom cel- 
nym, winien na to otrzymać specjalne 
pozwolenie gubernatora miasta Waty- 


kanu. 
Włochami a Watykanem. 


| kanu i obowiązany jest posługiwać się 
firmami transportowemi wyszczegól- 
nionemi na specjalnej liście. Jeżeli cho- 
dzi o produkty włoskie objęte prawem 
o monopolach, sprowadzanie takich 
towarów odbywać się ma za pośre- 
dnictwem specjalnego urzędu utwo- 

| rzonego przez gubernatora. 


Konwencja monetarna włosko-watykańska. 


Otrzymujemy następujące infor- 
macje co do wykonania konwencji 
monetarnej zawartej ostatnio pomię- 
dzy Watykanem a Włochami: 

Rząd włoski oddał do dyspozycji 


władz watykańskich Królewską Men- 
nicę na czas trwania konwencji, zobo- 
wiązując Watykan do wyłącznego ko- 
rzystania z jej usług. Wartość, waga i 
aljaże monet watykańskich będą ta- 


Z życia Polaków w Bułgarji 
po wojnie rosyjsko-tureckiej. 
(Wspomnienia). 


Nad morzem Egejskiem w Dedea- 
gaczu był ojciec mój nieboszczyk leka- 
rzem kolei żelaznej barona Hirsza. 
Było to w roku 1878. Klimat morski 
nie sprzyjał matce, chorowała na fe- 
brę. Tu słyszałem pierwszy raz nazwi- 
sko Łaszewskiego, późniejszego oby- 
watela miasta Sofji, w mieszkaniu któ- 
rego zbierało się wielu Polaków, bo 
tam była ulokowana bibljoteka „To- 
warzystwa Wzajemnej Pomocy“. Ła- 
szewski był wachmistrzem w wojsku 
Sadyka-Paszy (Czajkowskiego). 

Ojciec mój często jeździł do cho- 
rych na wyspę Enos, a matka choro- 
wała, więc rodzina nasza wkrótce opu- 
Ściła Dedeagacz i przeniosła się do No- 
wej Zagory w Tracji. Miasto Nowa 
Zagora było w końcu roku 1878 i po- 
czątku 1879 zupełnie zrujnowane 
Przez cofnięcie się armji Sulejmana- 
Paszy pod naciskiem wojsk rosyjskich, 
generałów Hurki, Skobelewa i innych. 

Nowej Zagorze ojciec mój nie- 
boszczyk był jedynym lekarzem. Z 
Polakow z Płowdiwa w koresponden- 
cji z ojcem zostawał Marcin Worono- 
wicz, powstaniec z r. 1863, urzędnik 
przy Jakieś dyrekcji, były wachmistrz 
u Sadyka-Paszy, później organizator 
polskiego wychodźtwa w Płowdiwie i 
w Sofji; był on łącznikiem między 


Polakami żyjącymi w Bulgarji, a Rap- 
perswylem („Skarbem Narodowym) 
a także bardzo życzliwym  przyjacie- 
lem mojego ojca i wogóle naszej ro- 
dziny. W sąsiednim miasteczku Radne 
Machale, dziś PRadnewo, mieszkała 
polska rodzina leśniczego nasty. Do 
państwa Kalitów jechaliśmy drezyną 
kolejową w niedziele na odwiedziny. 

Pobyt nasz w Nowej Zagorze nie 
trwał długo. Ojciec mój przeniósł się 
do Płowdiwa. Tu przychodzili do do- 
mu ojca Polacy Waszkiewicz, oficer 
rosyjski i emigranci-Polacy Szemańsko_ 
"Tański i Marcin Woronowicz, pó- 
Źniejsi członkowie kolonji polskiej w 
Sofji. W r. 1881 ojciec przeniósł się 
do Radomira. Tu w pamięci mojej 
utkwiły zapusty urządzone przez ofi- 
cerów rosyjskich na cześć ojca. 

W szeregach oficerów rosyjskich w 
Bułgarji było dużo nazwisk polskich. 
Np. Wiśniewski, Sułkowski, Górski, 
Tyszyński i inni, a były i rodziny ro- 
syjskie, w których panie domu, choć 
Rosjanki, mówiły dobrze po polsku. 
Naprzykład: pani Logenow, żona puł- 
kownika, komendanta brygady w So- 
fji. Rodzina kapitana szkoły wojennej 
Modla była polską. Pani Modlowa, 
córka księdza prawosławnego, mówiła 
po polsku, kapitan także. Do towa- 


kie same jak monet włoskich, przy- 
czem monety watykańskie będą mo- 
gły cyrkulować na równi z włoskiemi 
na terytorjum Włoch, Rząd włoski za- 
strzegł sobie jedynie prawo wymiany 
na wypadek zgromadzenia większej 
ilości monet papieskich w kasach pań- 
stwowych. Watykan zarezerwował 
sobie prawo wybicia 10.000 serji mo- 
net złotych, srebrnych, miedzianych i 


rzystwa państwa Modlów należał p. 
Tyszyński, 

Książę Kantakuzen, ostatni rosyj- 
ski minister wojny w Bulgarji nie lu- 
bił Polaków. Ojciec więc, który zaw- 
sze podkreślał swoją narodowość pol+ 
ską przed Rosjanami i Bułgarami, mu- 
siał opuścić służbę wojskową i został 
mianowany lekarzem okręgowym w 
Kistendiln. Tu zastał aptekarza Adol- 
fa Bergera, człowieka bardzo mi- 
łego i dobrego Polaka z Podola. Ro- 
dzina Bergera jeszcze żyje w Karlowo, 
gdzie Berger pozostawił fabrykę u»en- 
cji róż. Drugi Polak, który do nas 
niespodzianie zawitał, był inż, Wrze- 
śniowski, starszy człowiek, kawaler 
wysokich orderów rosyjskich, ale już 
mający symptomy pomieszania zmy: 
słów. Syn żyje w wolnej ojczyźnie. 
Wychował nieboszczyk Wrześniowski 
dwie panny, siostry, z których jedna 
wyszła za Polaka Adolfa Zembrzu- 
skiego, druga za Bułgara Zarzowa. 

Wybuchła wojna serbsko bulgar- 
ska. Powstały w Sofji dwa gniazda 
polskie: jedno w domu ojca mojego, a 
drugie w domu inż. Bolesława Anca. 
Anc robił wrażenie polskiego wygnań- 
ca. Wzrostu wysokiego, czerstwy, nie- 
co otyły, o czarnych oczach, golony, 
długich wąsach, żywym temperamen- 
cie. Policja austrjacka kazala mu kie- 
dyś opuścić Galicję, przyjechał więc 
do Bułgarii. Anc był dobrym „causeu- 
rem“, w towarzystwie nawet śpiewał. 
Jednego wieczora 
Polaków i jeden Bułgar: Swetosław 
Milarow, już niemłody, ukończony 
filolog uniwersytetu w Zagrzebiu. Mi- 


było u nas kilku ; 


niklowych z datą 1929 r. dla kolekcyj 
numizmatycznych i sprzedaży w ser- 
jach. Serje te są ponadliczbowe. 

Wciągu pierwszego — pięciolecia 
konwencja obowiązuje na przeciąg 10 
lat). Watykan wybije co roku monet 
srebrnych na sumę 750.090 lir, monet 
niklowych na sumę 236.000 i miedzia- 
nych na sumę 14.000 lir, -Wciągu na- 
stępnego pięciolecia ogólna kwota ro- 
czna wynosić będzie 800.000 lir, co do 
monet złotych niema żadnych ograni- 
czeń. 

Monety papieskie po za portretem 
i herbem Piusa XI z jednej strony, 
będą reprodukowały na drugiej stro- 
nie podobizny św. Piotra i Pawła lub 
frontony bazylik. Zaopatrzone będą 
w napisy: Pius XI, Pontifex Maximus, 
z drugiej strony — Citta del Vaticano 
oraz datę i wartość monety, Nad wy- 
konaniem monet czuwać będzie prof. 
Mistruzzi. 


Szowinizm wielkerosyjski 
w Z. S.S.R. 


Sowiecka prasa partyjna wskazujena 
przejawy wielkorosyjskiego szowini 
zmu coraz częściej i coraz wyraźniej 
występujące, w szczególności w kreso- 
wych republikach sowieckich. „Praw- 
da“ pisze, że na Ukrainie język ukra- 
iński spotkać można jedynie w kore- 
spondencji urzędowej, „ale żywej mo- 
wy w języku ukraińskim prawie się 
nie słyszy, nie zważając na mnóstwo 
rozwieszonych plakatów, wzywają- 
cych wszystkich do mówienia po u- 
kraińsku*, Nie słychać również języ- 
ka ukraińskiego na zebraniach i zja- 
zdach, aczkolwiek wielu swobodnie 
językiem tym włada. W bibljotekach 
znajdują się przeważnie wydawnictwa 
rosyjskie. Niekiedy, wielkorosyjski 
szowinizm występuje zupelnie otwar- 
cie i poszczególni urzędnicy żądają od 
Ukraińców aby zwracali się do nich 
w języku rosyjskim.  Wielkorosyjski 
szewinizm, jak donosi „Prawda“ prze- 
jawil się również w kilku wypadkach 
na Dalekim Wschodzie. Walka z szo- 
winizmami narodowościowemi wogó- 
le, a zszowinizmem wielkorosyjskim w 
szczególności ma stanowić dziś jedno 
z pierwszych haseł sowieckiej polityki 
wewnętrznej. 


larów byl jednym z męczenników za 
wolność bułgarską. Przesiedział pewien 
czas w więzieniach tureckich, jeszcze 
w czasach tureckich w bardzo mlo- 
dym wieku, napisał kilka książek, zaj- 
mował się historją bułgarską i poezją, 
wiersze jego drukowano po jego 
śmierci w „Przeglądzie  Bułgarskim", 
redagowanym przez profesorów uni- 
wersytetu Sofijskiego. Kilka lat póź- 
niej, wplątany do kierunku konspira- 
cyjnego, został na podstawie znalezio- 
nych u niego notatek, skazany na 
śmierć przez sąd wojenny Stambuło- 
wa; wyrok ten wykonano. 

Na zebrania u nas uczęszczały z 
pań pani Ancowa i jej siostra panna 
Zagórowska, późniejsza pani Pawło- 
wa Zembrzuska. Tański trzymał na 
kolanach mojego dwuletniego brata 
Ottona, późniejszego bohatera wojny 
bałkańskiej i światowej, kawalera sie- 
dmiu orderów za waleczność. Pani 
Ancowa, późniejsza znakomita tłuma- 
czka buigarskich poetów  Wasowa, 
Petko Todorowa i in, wyglądała bar- 
dzo poważnie. © bladej twarzy, bar- 
dzo milcząca, od czasu do czasu u- 
szczypliwa, widać było, że cierpi mo- 
ralnie. Bolesława Anca spotkalo nie- 
szczęście, straci! niebawem wzrok przy 
wypełnianiu obowiązków służbowych 
i otrzymał od rządu bułgarskiego 
pensję- 

Na zebrania wieczorne u nas czy 
u Anców uczęszczali nadto Świecia- 
nowski, dobry pianista polski, war- 
Sszawianin, zubożały hrabia Sadowski, 
Jarmund, Waga, Koziorkiewicz, wete- 
rynarz wojskowy dziś emeryt, obywa- 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 9 sierpnia 1930. 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM, 

Rada Szkolna Powiatowa w Brze- 
żanach, zamianowała z dniem 1 lipca 
1930 r. p. Stefanję Figiel, nauczy- 
cielką 3 Kl. publ. szk. powsz. w Slo- 
budce, p. Jana Łyczkę, nauczycie- 
lem 4 kl. publ. szk. powsz. w Mieczy- 
szczowie, p. Władysławę Buczkow- 
ską, nauczycielką 7 kl. publ. szk. 
powsz. w Kozowej i p. Marję Ka- 
mińską, nauczycielką 2 kl. publ. 
szk. powsz. w Wulce. 

Rada Szkolna Powiatowa w Boho- 
rodczanach, zamianowała z dniem 15 
czerwca 1930 r. p. Stanislawę È o t o c- 
ką, nauczycielką 4 kl. publ. szk. 
powsz. w Sadzawie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Gród- 
ku Jagiellońskim zamianowała z dniem 
1 lipca r930 r. p. Ludwikę Nowo- 
grodzką, nauczycielką 5 kl. publ. 
szk. powsz. w Stawczanach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Łań- 
cucie, zamianowała z Sajem 1 da 
ca 1930 r. p. Janinę Makosików- 
nę, LAS Of 7 kl. publ. szk. 
powsz. męskiej w Leżajsku. 

Rada Szkolna Powiatowa w Tar- 
nopolu, zamianowała z dniem 1 kwie- 
tnia 1930 r. p. Annę Grzywińską 
nauczycielką 3 kl. publ. szk. powsz. 
w Dolżance. 


MIANOWANIA NA STANOWISKA 
KIEROWNIKÓW PUBLICZNYCH 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


Kuratorjum O. S, L. zamiano- 
wało z dniem r sierpnia 1930 roku 
w drodze konkursu p. Feliksa L e- 
bensarta, kierownika 3 kl. publ. 
szk. powsz. w Bronicy, powiatu Dro- 
hobycz, kierownikiem 5 kl. publ. szk. 
powsz. w Bronicy: p. Stanislawa B u- 
czyńskiego, nauczyciela 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Kociubińczykach, 
powiatu Kopyczyńce, kierownikiem 5 
kl. publ. szk. powsz. w Czarnokoń- 
cach Wielkich, powiatu Kopyczyńce 
ip. Annę Mielnik, nauczycielkę 3 
kl. publ, szk. powsz. w Skorodnem, 
powiatu Lisko, kierowniczką tej 
szkoly. 

—— m 


tel wolnej ojczyzny, stary Dobrewol- 
ski, “waj bracia Trzcińscy, oficerowie 
wojsk hiszpańskich. 7 

O jednej jeszcze postaci muszę, 
choćby z poszanowania za wysiłki 
naukowe, kilkoma słowy wspomnieć. 
Był to prof. Szulc z Poznania. Przy- 
jechał na krótki czas do Sofji z żoną 
i nadobną córką, Była ona siostrą mi- 
łosierną w wojnie serbsko-bułgarskiej 
w Sofijskich szpitalach. Prof. Szulc 
przyjechał studjować „specjalnie ręko- 
pisy klasztoru Ryła i napisał jeszcze 
wtedy rozprawkę, umieszczoną w cza- 
sopiśmie „Perjodiczesko Spisanje“, do 
której jeszcze w dalszym ciągu mojej 
korespondencji powrócę. 

Niemożna pominąć głównej osoby 
polskiego wychodźrwa ś. p. Marcina 
Woronowicza. Litwin z urodzenia, 
poszedł z ławy szkolnej do powstania 
w r. 1863. Całe życie ś. p. Woronowi- 
cza streszczało się w walce o egzysten- 
cję i w pracy nad organizacją wy- 
chodźtwa polskiego. Zbieranie pomo- 
cy na Skarb Narodowy w Rapperswy- 
lu, odczyty, obchody powstań stycz- 
niowego i listopadowego, konstytucji 
3-go Maja, byly głównie jego dziełem. 
Do mnie często już w późniejszym 
wieku mawiał: „Panie Leonie, celem 
życia jest ocierać łzy słabszym“. I 
rzeczywiście był duszą Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy w Sofji i Płow- 
diwie. Za jego inicjatywą Polska kolo- 
nja w Sofji uczciła dzień śmierci Ste- 
fana Stambułowa wieńcem z napisem: 
„Obrońcy wolności bułgarskiej, prze- 
ciwko wspólnemu wrogowi Polski i 
Bułgarji". 


GAZETA LWOWSKA z dnia 10 sierpnia 1930, 


Przed dziesięciu laty. 


10 sierpnia, 

Front południowo-wschodni, Nad 
Dniestrem drobne utarczki. W rejonie , 
Buczącza trwa kontrakcja oddziałów 
ukraińskich. Dalej na północ walki o 
znaczeniu lokalnem, H 

W 3-ej armji walki na linji Bugu 


PROBY WSCHODNIE 


Ng” 


SBINŁYSTOR Fołkamwysi 


wykonują zachodzenie nad rzeką 
Wieprz. 

„Prawe skrzydło 1-ej armji mniej 
więcej na linji kolejowej Wyszków- 


Tluszcz-Mińsk Mazowiecki. Grupa ge- 
nerała Żeligowskiego na przedmieściu 
Wyszków. 


Slonim 


vomiazAre 


Radom Puławy z 
teb 


a 
Sandomierz 
M 
Rzeszów 
o 


Na lewym skrzydle armji nieprzyjaciel | 
zajął Parczew. 


Front północno-wschodni, Od- 
działy osłonowe cofają się w kontak- 
cie z nieprzyjacielem. Części 4-ej armji 
przeznaczone do grupy uderzeniowej 


L8YTUACJA NA FRONCIE POLSKA - ROSYJSKIM W DNIU SSIERPNIA 1920R. 


"Dubno 


© Brody 


$-ta armja generała Sikorskiego: 
Po zaciętych walkach w których wy- 
różnił się szczególnie 205 pułk ochoc- 
niczy pod dowództwem majora Mon- 
da, nieprzyjaciel opanował Pułtusk. 
Dalej na północy zajął Ciechanów i 
Mlawę. i 


Wyścigi automobilowe po ulicach Lwowa. 
Prezydjum m. Lwowa objęło nad temi wyścigami 


protekto: 


Prezydjum miasta Lwowa objęło 
protektorat nad wyścigami Okrężne- 
mi na ulicach miasta Lwowa, organi- 
zowanemi przez Malopolski Klub Au- 
tomobilowy — uznając ważność tej 
imprezy dla rozwoju miasta. 

Małopolski Klub Automobilowy 
wydał z okazji tych wyścigów w bar- 
dzo ozdobnej szacie typograficznej 
broszurę w języku polskim i francu- | 
skim bogato ilustrowaną widokami 


rat. 
miasta Lwowa i zdjęciami sportowemi 
a zawierają krótki zarys historyczny 
twornie w sześciu kolorach na szamo- 
ruchu sportowego i polskiej turystyki. 
Broszura ta wydrukowana wy- 
twórnie w sześciu kolorach na szamo- 
wym papierze rozpowszechniona po 
całym kraju i zagranicą stanowić bę- 
dzie doskonałą Mropagandę tak dla 
miasta Lwowa, jak też dla polskiego 
ruchu sportowego i polskiej turystyki. 


Stare metody hakatystyczne 


na pograniczu polsko-niemieckiem. 


Rząd niemiecki, pomimo swej 
firmy republikańskiej, prowadzi i dzi- 
siaj politykę kolonizacyjną na Kre- 
sach Wschodnich Rzeszy, która w ca- 
łości i w szczegółach podobna jest 
do polityki wynarodowiającej haka- 
tystów za rządów  wilhelmowskich. 
Jak wówczas, tak i teraz władzom 
centralnym i lokalnym chodzi o wy- 
rugowanie z terenów kresowych lud- 
ności polskiej i zastąpienie jej przez 
osadników z środkowych i inoc- 
nych Niemiec. W tym celu finansuje 
skarb Rzeszy liczne towarzystwa rze- 
komo budowlane i meljoracyjne oraz 
wydaje subsydja na akcję przesie- 
dleńczą. 

Dowody namacalne w tym kie- 
runku znaleźć można w pismach nie- 
mieckich, wydawanych na Kresach 
Wschodnich, w których znajdujemy 
liczne artykuły i notatki, oświetlające 
właściwe cele akcji przesiedleńczej i 
kolonizacyjnej. 


Tak np. „Grenzbote” (28. VIE. 
1936) donosi, iż sejmik powiatowy 
słupski w okręgu Stołpeckim uchwa- 
lif kredyt w sumie sco.o00 mk. na 
cele osiedleńcze do dyspozycji towa- 
rzystwa budowy osad na Kresach. 
"Towarzystwo to istnieje od roku 
1920 i rozparcelowało między osadni- 
ków blisko 8% tysiąca morgów. 

„Pommersche Tagesposr" (22 VIL 
1930) pisze co następuje: 

„Rok 1920 uwypuklił dla powiatu 
Dramburskiego skutki oddziaływania 
traktatu wersalskiego.  Uwidoczniły 
się one w izolacji gospodarczej i w 
Rash żywiołów polskich na Zachód 
(sic.). 

Niemieckie czynniki rządowe zro- 
zumiały doskonale sytuację i wytęży- 
ły wszystkie siły, by zatamować za- 
lew (?) polski. Przez stworzenie ży- 
wego wału osadników niemieckich 
utrwali się tam niemieckość i wzniesie 
się tamę zdolną do wytrzymania 
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przez dłuższy czas naporę Polaków 
(sic.). 

Wynikiem akcji osiedleńczej, kie- 
rowanej przez lokalne władze powia- 
towe, było rozparcelowanie dóbr ry- 
cerskich o łącznej powierzchni 16.003 
morgów. Stworzono z nich 115 obje- 
któw osiedleńczych. 

Dopełnieniem tej akcji jest budo- 
wa domów dla osadników i dla ro- 
botników rolnych. W powiecie Dram- 
burskim wybudowano w tym celu 
95 domów. Wzdłuż granicy polskiej 
wzniesiono 35 domów. Pozatem wy- 
budowano ro szkół ludowych“. 

Akcja kolonizacyjna na pruskich 
Kresach Wschodnich umotywowana 
jest, jak widać z powyższych notatek 
i uwag, wzgłędami na grożący jakoby 
Kresom niemieckim zalew od strony 
Polski, Imputując w ren sposób Pol- 
sce rzekomą ekspansję zaborczą, usi- 
łują czynniki rządowe i hakatystycz- 
ne upozorować akcję kolonizacyjną i 
osłonić właściwe cele tej akcji. 


Ro. 


Pomoc lekarska 
i opieka nad dziećmi 


w Sowietach. 


„Münchener Medizinische Woche“ 
przynosi list lekarza niemieckiego o 
stosunkach lekarskich w Sowietach. 
Stosunki te są zupełnie niezachęcające 
i świadczą o tem, że podobnie jak w 
innych dziedzinach tak też i w dzie- 
dzinie życia społecznego Sowiety są 
daleko w tyle poza Europą. 

Ruch lekarski koncentruje się głó- 
wnie w wielkich miastach, a więc w 
Moskwie, Petersburgu i Charkowie, 
prowincja natomiast jest prawie po- 
zbawiona lekarzy. Związki zawodowe 
lekarskie wykluczają wprawdzie tych 
lekarzy, którzy nie przyjmują udzie- 


lonej im pracy na wsi i w miastecz- 
kach, ale mimo to wszyscy lekarze 
bronią się przed wyjazdem na pro- 


wincję. Dziwić się temu nie można, 
ponieważ, mimo ciężkich warunków 
pracy, płace lekarskie są marne i wy- 
noszą zaledwie trzy do pięciu rubli 
dziennie. Są one znacznie niższe od 
płac robotników fabrycznych, a wy- 
starczy wspomnieć, że woźnica fabry- 
czny pobiera 11 rubli dziennie. 

Żłobki dziecięce, któremi Sowiety 
tak często się popisują, są na prowincji 
w zimie nie opalane, szyby od lat nie 
myte, dzieci odziane w brudne szmaty 
i śpią po kilka na jednym barłogu. Na 
Śniadanie otrzymują herbatę i chleb, 
na obiad zupę i ziemniaki, Wycho- 
wawcy nie są należycie przygotowani 
do swego zawodu, stąd też dzieci są 
owi zaniedbane. Stosunki po- 
dobne panują nie tylko w guberni 
korespondenta, ale i w innych czę- 
ściach państwa. I tak w Saratowie u- 
mieszczono 6000 bezdomnych dzieci 
w czterech domach, gdzie na jedno 
dziecko przypada jeden metr kub., 
200 dzieci spało w łóżkach, reszta zaś 
na słomie i na deskach. J. M. 


NN 


„Polonia - Italia". Ukazał się Nr. sl6 
organu Izby Handlowej Polsko - Italskiej: 
„Polonia - lralia". Na treść tego numeru skłą- 
dają się artykuły następujące: L, P.:  Tealski 
Minister Spraw Zagranicznych w Polsce; dr. 
A. Menotti Corvi: Reformy administracyjne 
w ltalji; dr. T. Zamoyski: Polski Przemysł 
chemiczny w r. 1929; W. Urbankowski: Prze- 
mysl naftowy w Polsce w latach 1928/29; I. 
N. E.: Italski przemysł ceramiczny; Walne 
Zgromadzenie Izby Handlowej Polsko- Ital- 
skiej. 

Numer oprócz tego zawiera: kronikę go- 
spodarczą polską oraz italską, nadto znacz- 
nie rozszerzony dział kroniki kulturalnej, 
zawierającej m. in. artykuły: Z. Dębicki: Li- 
zeratura polska w Italji; G. A. Borgese: Śmierć 
wielkiego poety itałskiego Vincenzo Gerace; 
G. G. Napolitano: Wiek dojrzały powieści 
italskiej; E. Settanni: F. T. Marinetti: „No- 
wele o szminkowanych wargach“: $. Baczyń- 
ski: Powieść polska w r. t929; A. M.: Ta: 
usz Zieliński oraz jak zwykle notatki bibl 
graficzne, Przegląd prasy polskiej i iralskiej 
i wykaz ofert. Numer obfituje w szereg ak- 
tualnych ilustracyj. 
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LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Teatr Wielki zamknięty przez sierpień z 


KALENDARI 
Rz.-kat, Romana 


Gr.-kat. Pantałejmon 


Wachód słońca g 4 m 04 


Babii , Gam 


powodu przeprowadzanych w wim rekon- 
strukcji. 
TEATR MAŁY. 


Sobota, 9 sierpnia o godzinie $-mej „Pio- 
run > jasnego nicha“. 
* Niedzielą, to bm, o godz. $-mej „Pio- 
run z jasnego nieba”. Zmżsi ważne, 
Ponicdziałek, 11 sierpnia o godz. 8 „Pio* 
komedja 


run z jasnego nieba"  trzyaktowa 
Kiedrzyńskiego (zniżki ważne). 


PALCIE tylko 


„Piorun z jasnego nieba”, tak brzmi ty- 
tul Komedji Kiedrzyńskiego, która na wczo- 
rajszej premjerze, w Teatrze Małym, odnio- 
sła pełny sukces artystyczny i kasowy, a przez 
publiczność była bardzo gorąco przyimowa- 
ma. Artyści nasi, za sumienną swą pracę i do- 
skonałe wykonane role, zbierali w nagrodę 
oklaski. Wczorajszy wieczór, pozwala wróżyć 
o trwalem powodzeniu tej nowości reper- 
tuarowej. Przedstawienia komedji „Piorun z 
jasnego nieba”,, odbywają się codziennie, w 
Teatrze Malym, o godz. 8 wieczorem; zniżki 
ważne. 


TEATR NOWOŚCI (Colosseum). 

Trzy gościnne występy znakomitej ar- 
zystki Idy Kamińskiej, sobora o godz. 3.30 
popol. (po cenach zniżonych) i o godz. 8.30 
wiecz., niedziela o godz. 8.30 „Śpiewak Jazz- 
bandu”. 


Sukces „Śpiewaka Jazzbandu* w teatrze 
Colosseum. Wczorajsza premjera „Śpiewaka 
Jazzbaada* z Idą Kamińską w roli tytułowej 
w teatrze „Nowości“ spotkała się z gorącem 
przyjęciem ze strony licznie zebranej publicz 
ności. Atrakcyjna treść sztuki, bogaty jej ko- 
loryt, przenoszący akcję z tradycyjnego domu 
żydowskiego za kulisy teatru Nowojorskiego 
oraz gra zespołu z Idą Kamińską w roli mlo- 
dego śpiewaka, wszystko to składa się na 
przedstawienie o nieprzeciętnym poziomie. 

„Śpiewak Jazzbandu* powtórzony bę- 
dzie w sobotę i w niedzielę wieczorem oraz 
w sobotę popołudniu po cenach zniżonych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Serce ulicznicy" Z 
G.iffith, oraz dodatki dźwiękowe. 
CASINO: „Dlatego, że cię kocham”, oraz 
Lon Chaney. A 
CHIMERA: „Raz w życiu". 
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukci 
kino nieczynne. 


Corrną 


KOPERNIK:  „Uwodzicicl , „Bohater 
krwawej areny“. NR 

LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zam- 
kniętc. 


MARYSIENKA: „Uwodziciel”. „Bohater 
krwawej areny". 

OAZA: „Nieprzyjaciel“ oraz Hygjena 
seksualna, od 10 wyłącznie dla panów. 

PAŁACE: „Zapomnisz o mnie", 
dźwiękowy, oraz dodatki. 

PAN: „Przekleństwo klejnotów“ z Anną 
May Wong, oraz Kohn i Kelly w haremie*, 

STYLOWY: „Drut kolczasty”, oraz amet. 
komicy PÆ i Patachon. 


film 


Wezwanie do rodzin Gnojeńskich, Goj- 
Chorińskich, Nekarda-Trepka, Ki- 
i Busztahradskich. Z końcem paž- 
dziernika prawdopodobnie odbędzie się uro- 
czyste odsłonięcie pomnika w Mohaczu, po- 
stawionego przez Węgrów, dla uczczenia pa- 
mięci bohacerów-Polaków, którzy pod wo- 
dzem Leonardem Gnojeńskim w roku 157° 
razem z królem węgierskim Ludwikiem Ja- 
gicllończykiem stracili życie w obronie Węgier 
w bitwie pod Mohaczem. Aby Komitet po- 
mnikowy mógl zaprosić potomków bohate- 
rów polskich, którzy w bitwie pod Mohaczem 
brali udział, zwraęa się w tej drodze do spo- 
łeczeństwa polskicgo z prośbą, aby zechciano 
niżej podpisanemu sekretarzowi Komitetu do- 
nieść adresy spokrewnionych z rodami na- 
stępujących z bitwy pod Mohaczem znanych 
bohaterów: Jana Buszrahradskiego, Jakóba 
Kiserskiego, Jakóba Abdank Chorińskieza, 
Aleksandra Gojnickicgo i wojewody Lconar- 
da Gnojeńskiego. Ferd. Leon Mikłossi, Buda- 
poszt X. Szaboky-u -sB. 


„ Zwracamy uwagę naszym P, T. Czytcl- 
nikom, na _ogłosżenie firmy przy ul. Lindego 
to, która to poleca codziennie wszelkie świc- 
że jarzyny oraz owoce do smażenia po ce- 
nach najniższych. 


-stycznej przy współudziale 


GAZETA LWOWSKĄ z dnia 10 sierpnia 1930. 


Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 
Urzędu Wojewódzkiego we Lwowie, 
p. Rogowski, powrócił z urlopu i 
objął z dniem 9 bm. urzędowanie. 

Na posiedzeniu Sekcji technicznej 
Rady Miejskiej odbytem pod prze- 
wodnictwem inżyniera Matzkego w 
obecności prezydenta inż. Brzożow- 
skiego i wiceprezydenta Irzyka u- 


chwalono m. in. urządzić dioramę 
przedstawiającą Lwów stary i nowy 
a która była na Wystawie poznań- 


skiej, w pawilonie francuskim na Tar- 
gach Wschodnich. Diorama ta będzie 
otwarta równocześnie z  Targami 
Wschodniemi. Z porządku dziennego 
roboty adaptacyjne w szkole im. 
Szaszkiewicza oddano Firmie „Roz- 
mus“, a ponadto oddano szereg mniej- 
szych robót w budynkach miejskich. 

Święto Miast. Komitet tegorocz- 
nego Święta miast pod przewodnic- 
wem wiceprez. Irzyka pracuje z ca- 
lem poświęceniem by tegoroczne 
Święto miast wypadło jak najwspania- 
lej a przytem nie pociągnęło znacz- 
nych kosztów. Onegdaj pod prze- 
wodnictwem radnego Kurczyńskiego 
odbyło się posiedzenie Sekcji arty- 
reprezen- 
tantów świata artystycznego, teatru 
i chórów włościańskich, cechów, 
Tow. Śrzeleckiego i grona radnych. 
Przewodniczący przedstawił w krót- 
kości program uroczystości, który ma 


[tutki z filtrem | 


przejść jeszcze przez uchwałę pełnego 
Komitetu. Do współpracy uchwalono 
zaprosić L. O. P. P. oraz Ligę mor- 
ską i rzeczną. Istnieje projekt przygo- 
towania rydwanu  przedstawiającego 
statek „Lwów“ oraz żywego pomni- 
ka z dziejów Lwowa. Szczegóły pro- 
gramu omawiane będą. na pelnym 
Komitecie. 

Konkurs dla dozorców. Magistrat 
miasta Lwowa komunikuje, że kon- 
kurs dla dozorców o nagrodę czysto- 
ści przedłożony został do 31 sierpnia 
1930. Rozdanie nagród pieniężnych 
za utrzymywanie wzorowej czystości 
w domach i na dziedzińcach nastąpi 
w dniu 20 września br. 


tr 


Wykofejenie wagonu na dworcu 
Iwowskim. Okręgowa Dyrekcją koleji 
państwowych we Lwowie komuniku- 
je, że dnia $ sierpnia br. okolo godz. 
4 rano przy wyjeździe . pociągu Nr. 
378 z transportem wojskowym do 
Lwowa, wykoleił się 1 wagon na 
zwrotnicy wjazdowej wskutek urwa- 
nia się ciągła, przyczem 2 żołnierzy 
z przejeźdżającego transportu doznało 
lekkiego zdarcia naskórka na rękach. 

Wykwlejenie to nie spowodowalo 
żadnych przeszkód w ruchu. 


Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel- 
pikom na ogłoszenie Szkoły tw. Józefa we 
Lwowie — Lelewela 9. Szkola katolicka, za- 
lożona w roku 1903 prowadzona przez księ- 
ży-pedayogów obejmuje: 4 klas normalnych, 
x przygotowaniem do gimnazjum. Od roku 
1928 pensjonat dla uczniów gdzie otrzymują 
całodzienne dobre utrzymanie — pomoc w 
nauce szkolnej i należyte staranne wychowa- 
nie w duchu narodowym. 


DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIM- 
NAZJALNE DLA DOROSŁYCH. 
Dnia ry lipca 1930 r. rozpoczęły się 
WPISY do Zakładu Naukowego, 
stanowiącego 


GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH 
OBOJGA PŁCI. 


Zakład ten jest przeznaczony dla tych, 
którzy we właściwym czasie studjum gim- 
mazjalnego ukończyć nie mogli, a obecnie 
dla celów zawodowych albo potrzeb zajmo- 
wanego stanowiska, pragną uzupełnić wy- 
kszralcenie, 

Nauka prowadzona w godzinach wie- 
czornych przez WYBITNYCH PROFESO- 
RÓW GIMNAZJALNYCH obejmować bę- 
dzie zakres wyższych klas gimnazjum hu- 
manistycznego i przygotowanie do egzami- 
nów z zakresu sześciu i ośmiu klas gimna- 
zjalnych innych typów. 

WPISY przyjmuje i bliższych in- 
formacyj udziela codziennie Zarząd 
Zakładu od dnia 15 lipca 1930 po- 
cząwszy (z wyjątkiem niedziel i świąt) 
od godz. 6 — 7 wieczorem w lokalu 
Zakładu ul. $akramentek 16, II. p. 
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Zwracamy uwagę naszym P. T. Czytel- 
nikom na ogloszenie Pracowni Futer WP. Jul- 
jana Głuszewskiego we Lwowie — Kopernika 
16 M. p. Pracownia założona w roku 1927 
prowadzona pod fachowem kierownictwem 
właściciela, wykonuje wszelkie roboty w za- 
kresie kuśnierstwa w terminie określonym, po 
cenach najniższych. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
przyjął protektorat nad jubilenszową kampanją 
Targów Wschodnich. 


Rada Nadzorcza Targów Wschod- 
nich zwróciła się do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. dr. Mościckie- 
go i do P. Marszałka Piłsudskiego z 
prośbą o przyjęcie protektoratu nad 
tegoroczną kampanją Targów Wscho- 
dnich z okazji ich ro-lecia, z chwilą, 
gdy z ukończeniem wszystkich przy- 
gotowawczych prac organizacyjnych 
okazalo się, że szeroko  zakreślony 
program jubileuszowej manifestacji 
przyobleka się w coraz konkretniejsze 
kształty i do pomyślnej dochodzi rea- 
lizacji. 


1 BS 


Prezydent Rzeczypospolitej 
przychylił się do przedstawionej Mu 
prośby i przyjął protektorat nad ju- 
bileuszową kampanją Targów, pole- 
cając równocześnie p. Ministrowi 
Przemysłu i Handlu zastąpienie Go 
na uroczystości inauguracyjnej, dnia 
ena ©. a a 
tym czasie do. Lwowa przybyć nie 
może. 

Przychylna decyzja ze strony P. 
Marszałka Piłsudskiego dotychczas je- 
szcze nie nadeszła i oczekiwana jest w 
ze Hiean ód 


Il. Ogólnokrajowy Zjazd Komunalnych Kas 


BO 
Oszczędności 
Do licznych poprzednio już zapo- 
wiedzianych, zjazdów kongresów i 
konferencyj, o wybitnem znaczeniu 
gospodarczem, które odbyć się mają z 
okazji jubilenszowych Targów Wscho 
dnich i w czasie ich trwania, zwołany 
został ostatnio z inicjatywy Związku 
Polskich Kas Oszczędności we Lwo- 
wie, jednomyślnie zatwierdzonej przez 
Komitet Organizacyjny Związku 
Związków Kas Oszczędności w War- 
szawie, |Il-gi ogólno-krajowy zjazd 
komunalnych Kas Oszczędności, któ- 
ry odbędzie się w dniach 14 i 15 
września b. r. 
Pod wzgłędem organizacji, zjazd 
ten będzie tem się różnił od zeszło- 
rocznego, który po raz pierwszy od- 


we Lwowie. 
byt się podczas Wystawy Krajowej 


w Poznaniu, że wygłoszone na nim re- 
feraty będą następnie przedmiotem 
obrad w komisjach i dadzą możność 
cyawery «imi ho jpegpócedaii 
szczegółowej dyskusji w sprawach 
ogół komunalnych kas żywo obcho- 
dzących. Za główny temat referatów 
zjazdowych, które wygłoszą pp. Leon 
Żebrowski, dyr. Miejskiej Kasy Oszczę 
dności w Stanisiąawowie i p. Kazimierz 
Namysł, dyr. Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności w Katowicach, obrano zagad- 
nienia polityki kredytowej Kas Oszczę 
dności i rolę ich w systemie celowe- 
go oszczędzania na cele budowlane. 
Drugi dzień zjazdu poświęcony bę- 
dzie zwiedzaniu Targów Wschodnich. 


Ostatnie wiadomości 


z miasia. 


ARESZTOWANIE  OSZUSTEK. 
Na policję zgłosił się rolnik Teodor 
Wachuta ze Starego Jazowa i doniósł, 
że bawiąc we Lwowie zaczepiony z0- 
stał na ulicy przez dwie nieznane mu 
kobiety, które w oszukańczy i puds 
stępny sposób wyłudziły od mego 
kwotę 250 złotych. Zarządzono na- 
tychmiast dochodzenia, w wyniku 
których policja przytrzymala Helenę 
Hermanowicz i Wandę Śoltys, obie 
karane i notowane za Oszustwa i kra- 
dzieże. Wachuta rozpoznal w obu 
kobietach sprawczynie oszustwa, wo- 
bec czego zostały one oddane Sądowi 
okręgowemu. 


SAMOBÓJSTWO WIĘŻNIA. W 
celi aresztu Sądu grodzkiego miej- 
skiego powiesił się na ręczniku zawie- 
szonym na piecu żelaznym niejaki 
Jan Krasiński, liczący lat 71, rodem 
ze Stryja. Krasiński przebywał w wię- 
zieniu śledczem pod zarzutem mor- 
derstwa. Przybyły na miejsce wypad- 
ku lekarz dzielnicowy, stwierdziwszy 
śmierć pozostawił narazie zwloki w 
więzieniu. 


AUTOBUS ZŁAMAŁ KONIOWI 
NOGĘ. Autobus Lw. 90483 kierowa- 
ny przez Włodzimierza Metza naje- 
chał w ulicy Łyczakowskiej na paro- 
konny zaprzęg stanowiący własność 
Chaima Rottera. Jeden koń doznał 
złamania oozii 


ZGON SŁUŻĄCEJ WŚRÓD NIE- 
WYJAŚNIONYCH /OKOLICZNO- 
ŚCI. W mieszkaniu, niejakiego Dre- 
szera przy ul. Bilczewskiego 3, zmar- 
ła wczoraj jego służąca, 32-letnia Zo- 
fja Kulik. Dreszer zeznał, że slużąca 
zmarla na astmę lub też z powodu 
wady serca. W toku jednak przepro- 
wadzonych przez policję dochodzeń, 
lekarz dzielnicowy dr. Schenker 
stwierdził, że nie zachodzi tu wcale 
wypadek naglej śmierci, lecz zgon na- 
stąpił prawdopodobnie wskutek przed 
wczesnego porodu. Celem stwierdze- 
nia faktycznej przyczyny śmierci 
zwłoki odstawiono do Instytutu me- 
dycyny sądowej. 


BÓJKA PRZY UL. ŹRÓDLANEJ. 
Wczoraj popoludniu w realności przy 
ul. Źródlanej 33 w mieszkaniu Józefy 
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Sobolak wynikła bójka, mianowicie 
Sobolakowa chwyciwszy żelazny gar- 
nek usiłowała uderzyć nim żonę 
swego sublokatora Julję Kołodzieje- 
wą. Ta jednak wyrwawszy Sobolako- 
wej garnek z rąk uderzyła ją w gło- 
wę tak silnie, iż Sobolakowa straciła 
przytomność. Pogotowie ratunkowe 
po udziełeniu jej pierwszej pomocy 
odwiozło Sobolakowę do szpitala 
powszechnego. Stan jej jest groźny. 
Kołodziejową po spisaniu protokołu 
pozostawiono na wolnej stopie. 


KRADZIEŻE. Do mieszkania Emi- 
iji Skarbińskiej przy uł. Obwodowej 
na Bogdanówce, po wyłamaniu drzwi 
od podwórza , dostali się nicznani 
sprawcy i skradli dwa futra damskie, 
dwa płaszcze damskie, oraz rower 
marki „Puch“ nadto 4 sukienki dam- 
skie łącznej wartości 4.800 zł. — Nie- 
znany sprawca włamał się do mieszka- 
nia Jana Sabana przy ul. Kurkowej 
6, skąd skradł gotówkę w kwocie 
1.500 zl. oraz biżuterję łącznej war- 
tości 2.000 zł. 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, złe trawienie, 
bóle głowy, oblożony język, bladą cerę, łatwo 
usunąć, stosując naturalną wodę gorzką „Fran= 
«iszka-Józefa", biorąc wieczorem przed u- 
daniem Się na spoczynek pelną szklankę. — 


w. ò 
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Jak wygląda 
małżeństwo u Papuasów? 


„Prager Presse” cytuje wyjątek ze 
Świeżo opublikowanej pracy dra Paula 
Wirza pt. „U sympatycznych dziku- 
sów w Nowej Gwineji”. Dr, Wirz po- 
chodzi z Brazylji i jest jednym z naj- 
wybitniejszych uczonych podróżni- 
ków. Jemu to zawdzięczą świat szereg 
dzieł naukowych o Nowej Gwineji, 
której poświęcił także i swą ostatnią 
książkę. i 

Oto co mówi rzeczony wyjątek o 
małżeństwach Papuasów: 

Papuasowie, zamieszkujący obszar 
Sentani hołdują wprawdzie wielożeń- 
stwu, w praktyce jednak tylko naczel- 
nicy szczepów posiadają więcej żon, 

Zawarcie małżeństwa związane jest 
z szeregiem zawiłych i dziwnych for- 
malności. Młodzieniec bynajmniej nie 
ma prawa wedle swego upodobania 
poślubić pierwszej lepszej dziewicy, 
choćby nawet posiadał dostateczną 
ilość pereł na zapłacenie okupu. Prze- 
dewszystkiem musi bowiem oprócz 
rodziców dziewczęcia, zawiadomić o 
swym zamiarze także i naczelnika wsi. 
'Ten musi postanowienie młodego czło 
wieka przyjąć do wiadomości, za co 
należy mu się pewna ilość pereł, Do- 
piero po ich uiszczeniu może rozpo- 
cząć się okres narzeczeństwa. 

Narzeczony wzamian za zapłaconą 
przez siebie cenę kupna za dziewczy- 
nę, otrzymuje od jej rodziców wza- 
jemne podarunki w postaci owoców 
Sago, mięsa wieprzowego itp. Przez 
cały czas narzeczeństwa młodzi nie 
schodzą się ze sobą a narzeczony nie 
pokazuje się nawet we wsi, w której 
mieszka jego wybrana. Natomiast czas 
ten przeznaczony jest na ostateczne 
ustalenie ceny kupna żony. Składa się 
ona przedewszystkiem ze starych pe- 
rel, ładnych oliładzinek do noży a cza- 
sem i z innych przedmiotów, Dookoła 
starych pereł obraca się wogóle całe 
życie Papuasa. ku nim zwraca wszyst- 
kie swe myśli i pożądania. Zdobyć ich 
więcej, coraz więcej jest najgorętszem 
pragnieniem każdego poważnego męż- 
czyzny. Znaczenie naczelników szcze- 
pów zależne jest od ilości posiadanych 
pereł. Przed zawarciem małżeństwa 
perły od narzeczonego otrzymują bra- 
cia ziewczyny, jej rodzice oraz bra- 
cia ojca, Specjalna delegacja wybiera 
się ze wsi narzeczonego do rodziców 
narzeczonej celem wręczenia pereł. 
Perły te poddawane bywają następnie 
skrupulatnemu badaniu. Trwa ono z 
repuły kilka godzin i nieraz się zdarza, 
że kilka pereł zostanie odrzuconych 
jako małowartościowe i muszą być za- 
mienione na inne. 

© ile w końcu nastąpi zgoda, przy- 
prowadza starszy brat dziewczynę do 
wsi narzeczonego, gdzie na razie za- 
mieszkuje u swych teściów. Młodzi 
schodzą się w zaroślach, ale we wsi nie 
pokazują się razem. Tego wymagają 
formy towarzyskie, Dopiero po przyj- 
Ściu na świat dziecka, rozpoczyna się 
wspólne gospodarstwo. 

Bnl. 


Teokratyczna republika 


mnichów prawosławnych. 


Ww e Grecji wynikł zatarg między 
władzami państwowemi a Cerkwią pra 
wosławiią ponieważ rząd ateński o- 
pracował projekt ustawy, na mocy 
której znaczne dobra cerkiewne i | 
sztorne miałyby być wywłaszczone i 
oddane pod zarząd państwa. 

Nie ulega wątpliwości, że najbar- 
dziej byłaby dotknięta tą ustawą Świę- 
ta Góra Athos, niewielki kawałek zie- 
mi, który dotychczas zachował w nie- 
skalanej formie swe oblicze średnio- 
wieczne. Nazwa ta obejmuje jedną z 
trzech odnóg, któremi od Strony mo- 
rzą Egejskiego kończy się półwysep 
C! alcydyjski, a pochodzi ad najwyż- 
szej na tym małym półwyspie góry 
Athos (1935 m.). 

Pierwsze osiedla mnichów bizan- 
tyjskich zjawiły się tam już w czwar- 


tym wieku. W X-tym wieku mnisi 
poczęli się organizować w gminy za- 
konne, które przetrwały do dziś dnia. 
Cesarze bizantyjscy przyznawali gmi 
nom mniejsze łub większe obszary zie- 
mi i budowali z przepychem kościoły 
i klasztory, które prawie bez wyjątku 
zachowały się dotychczas. 

Z biegiem stuleci na pówyspie wy- 
tworzyła się republika z własną kon- 
stytucją i własną suwerennością. Po- 
siąda ona dzisiaj swój pierwotny statut 
średniowieczny, którego nie”naruszyło 
nawet wielowiekowe panowanie Tur- 
ków. Rząd grecki specjalną ustawą p. 
t. „Konstytucja Góry Athos z 1 czerw 
sa 1926" zagwarantował jej autono- 
mę. 

Obecnie republika Athos składa się 

© klasztorów, z których 17 jest za- 
miószkiwanóch przez mnichów grec- 
kich, jeden przez bułgarskich, jeden 
ka rosyjskich i jeden przez serb- 
skie 

= względem kościelno-prawny: 
zależą one od prawosławnego patrjar- 
chy ekumenicznego. Wszyscy mieszka- 
w nichimiasi dci Yea Dieren, Pra MSZY M die DD W w nich mnisi tracą starą przyna- 


leżność „państwową i automatycznie o- 
trzymują obywatelstwo greckie. 

Organ administracyjny Góry At- 
hos, „Yera kinotis“, składa się z 20-tu 
przedstawicieli, rezyduje w stolicy wol- 
nego państwa, Karycs, i sprawuje 
wszystkie funkcje państwowe z wy- 
jątkiem karno- „prawnych. Rząd grecki 
jest reprezentowany przez gubernato- 
ra, któremu podlega oddział 12 żan- 
darmów, oraz biuro pocztowe i tele- 
graficzne, 

Liczba mnichów Góry Athos wy- 
nosi obecnie 4 tysiące, Rok rocznie 
przybywa tu wielu pielgrzymów i tu- 
rystów, którzy z małego portu Daphni 
na zachodnim brzegu półwyspu udają 
się do klasztorów wązkiemi ścieżkami 
pieszo lub na osłach. 

Ustawa wywłaszczająca, w razie 
przyjęcia jej przez parlament, byłaby 
ciosem śmiertelnym dla tego jedynego 
w swoim rodzaju państewka na świe- 
cie. Jednakże ostatnie słowa nie jest 
jeszcze wypowiedziane, ponieważ na 
wniosek rządów bułgarskiego i jugo- 
słowiańskiego, sprawą tą ma zająć się 
w najbliższym czasie Liga Narodów. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


NEKROPOLJA ETRUSKA W CERVE- 
TERI POD RZYMEM. Po wizycie premjera 
Mussoliniego wykopaliska archeologiczne w 
słynnej nekropolji etruskiej w Cerveteri (pod 
Civitavecchia) od pewnego czasu prawie calko- 
wicie zaniedbane, będą prowadzone bardzo 
energicznie. Pradawna Coere etruska była je- 
duem z najpotężniejszych miast tego narodu 
na pobrzeżu morza Tyreńskiego. Metropolja 
ta miała do dyspozycji dwa porty — Fyrgos 
(obecnie Castello a Santa Severa) i Alsjon 
obecnie Pola) i przetrwała w formie miasta 
rzymskiego (po wojnach etruskich z Rz 
ya ARES zer aDzycie 
czasowe wykopaliska prowadzone doryw- 
czo po zajęciu przez Włochy terytorjum 
dawnego państwa papieskiego w r. 1870 dały 
zdumiewające rezultaty. przyczyniając się do 
rozszerzenia wiadomości o cywilizacji etrus- 
kiej, króra dała zasadnicze podstawy cywilizacji 
łacińskiej. Premjer Mussolini zapewnił zarząd 
wykopalisk w Cerveteri, że rząd włoski wy- 

arie odpowiednie sumy na ten cel, zdając 

ie Bia z wartości międzynarodowej w 
sensie kulturalnym ewentualnych  rewelacyj 
archeologicznych na terenie Cerveteri. 


DYPLOM KOPERNIKA. Jak donoszą z 
Ferrary, adwokat tamtejszy hr. Ronchi o- 
głosił tekst dyplomu Mikołaja Kopernika, 
który odnalazł w archiwum notarjuszów du- 
chownych miasta Ferrary. Dokument ten, 
zredagowany w języku łacińskim, ma w prze- 
kładzie brzmienie następujące: 

n1503. Ostatniego dnia miesiąca maja w 
Ferrarze, w Pałacu Biskupim, pod portykiem 
degli Horti, w obecności świadków Imć Pana 
Jana Andrzeja de Lazzari, sycylijczyka z Pa- 


lermo, Jego Magnificencji rektora fakultetu 
prawa na uniwersytecie w Ferrarze, oraz 
pana Bartłomieja de Silvestri, obywatela i 


notarjusza z Ferrary i Ludwika Baldassari'ego, 
obywatela Ferrary. czcigodny i uczony mąż 
Mikołaj Kopernik z Prus, kanonik warmiński 
i scholastyk Kościoła Św. Krzyża we Wroc- 
ławiu, który studjował w Bolonji i w Padwie, 
otrzymał dyplom prawa kanonicznego, oraz 
złożył dokrorat, zaaprobowany pełnią glo- 
sów, po wysłuchaniu superintendanta wikar- 
jusza Jerzego Priscianusa. 

Promotorami byli Filip Bardella i Antoni 
Leto, który ofiarował Kopernikowi odznaki 
obywatela Ferrary. Akt spisał notarjusz To- 
masz Melechino". 


. 
„Przegląd Morski“ — Miesięcznik Mary- 
natki Wojennej przynosi w ostatnim nume- 


I 


rze między innemi: Kdor. Petelenz Czesław— 
Na marginesie procesu „Edgar  Quinet", 

Kdor. ppor. dypł. Czeczotr Rafał — Dok- 
tryna Mahan'a w świetle doświadczeń wojny 
Światowej; Kpt. mar. Lewicki Anatol — Epi- 
zody z walki krążowniczej na Oceanie Spo- 
kojnym i Atlantyckim; S$. K. inż. Kochanow- 
ski — Flota przyszłości; K. Mora — Z cyklu: 
Łodzie podwodne: „U. 38" wysłana po ; 

ców; Ppor. mar. Staniał” Zygmunt — Wpływ 
radjopodsłuchu na przebieg operacji morskich 
w świetle licznych faktów z wojny światowej; 


S. Krzyżanowski — Obrona konstrukcyjna 
okrętów przed torpedami; Kdor. por. w st. 
sp. inż. Żelechowski Witold — Wydobycie 


z wody tureckiego krążownika „Medjidieh* 
w r. 1915. 


Nony nunur „Przeglądu Komunikacyj- 
nego“. kazał się nowy numer „Przeglądu 
Komunikacyjnego" wydawnictwa  Ajencji 
Wschodniej. Treść tego numeru jest następu- 
jąca: Polskie Koleje Państwowe będą wyod- 
rębnione z gospodarki państwowej — specjal- 
ny wywiad z p. Min. Komunikacji inż. Al- 
fonsem Kuhnem o komercjalizacji kolei — 
Stamis. Znakomici goście zagraniczni w Pol- 
sce z okazji M. W. K. T. Ministrowie zagra- 
niczni o stosunkach z ESA i Wystawie Po- 
znańskiej. Realne wyniki M. z Tum Wy” 
wiad z Nacz. Dyr. prof. St. Roppem. Wy- 
stawa Poznańska stanęła minimalnemi fundu- 
szami. Dyr. Tad. Rolla-Dobiński o gospodar- 
ce finansowej ŻE EJ sł taboru ko- 
lejowego na M. ER. Janiszewski 
wice-dyrektor M. "W k T Crem śię wyróż- 
nia wystawa w Poznaniu? — St. Misiakowski. 
Możliwości ekspansi cksportowej Polskiego 
Przem. Taboru Kolejowego. Ruch rramwajo- 
wy i autobusowy na G. Śląsku i w Zagl. Dą- 
browskiem — dyr. inż. St. Wrede. Komuni- 
kacja autobusowa w Polsce — ważniejsze u- 
chwały I-go Pol. Kongresu Komun. Autobus 
w Poznaniu. & miesięcy pracy organizacyjnej 
Centr. Zw. Właścicieli Autobusów R. P. Nie- 
dole Międzymiastowej Komun. Autobusowej. 
Poznańska Kolej Elektryczna. Krakowska 
Dyrekcja Kolejowa wymaga należytej rozbu- 
dowy, dyr. inż. M. Gronowski. Zaklady O- 
trowieckie na Wystawie w Poznaniu. Cele i 
zadania Kolejowego Przysposobienia Wojsko- 
wego WE Starzak. Przewozy towarowe w 
skrzyniach zbiorczych. 

Z powyższego widać że treść ostatniego 
numeru „Przeglądu Komunikacyjnego" jest 
bardzo aktualna i bogata. Dodać należy, że 
cały numer ozdobiony jest licznemi kliszami. 


Wyrok na bandytę, dywersanta i szpiega. 


Wilno, (PAT). Jan Bartosz, ban- 
dyta, dywersant oraz szpieg, który na 
czele zorganizowanej na terenie Rosji 
sowieckiej bandy, dokonal calego sze- 
regu napadów rabunkowych, połączo- 
nych z okrutnemi mordami w ub. 
roku wpadł w ręce władz bezpieczeń- 
stwa. Ma on na sumieniu pamiętny na- 
pad na Stołpce, 

W poszczególnych sprawach Bar- 
tosz wielokrotnie był skazany na bez- 
terminowe ciężkie więzienie, a nie- 
które wyroki przeszły już wszystkie 
instancje sądowe i stały się prawomac- 
nemi. W dwóch sprawach bandyta 
skazany został przez sądy okręgowe | na 
bezterminowe więzienie, natomiast 
trzecia sprawa, w której Bartosz ska- 
zano został przez Sąd Okręgowy w 
Nowogródku na karę śmierci przez 
powieszenie, stała się obecnie przed- | 


miotem rozprawy w Sądzie Apelacyj- 
nym. W tej sprawie Bartosz oskarżo- 
ny jest o dokonanie na czele bandy 
uzbrojonej w karabiny i rewolwery 
napadu na folwark Blaczyn w gminie 
kleckiej, pow. nieświeskiego. Folwark 
należy do p. Świrko-Godyckiego. Ban- 
dyci po steroryzowaniu domowników 
zrabowali wiele garderoby i biżuterii 
i wywieźli do Rosji. Na rozprawie 
obecny był p. Swirko-Godycki, który 
poznał zbrodniarza i stwierdził, iż Bar- 
tosz dowodził bandą w czasie napadu 
na folwark Blaczyn. Oskarżony wy- 
pierał się winy, przewód sądowy jed- 
nak dostarczył niezbitych dowodów 
obciążających go. Sąd Apelacyjny po 
naradzie zmienił poprzedni wymiar 
kary, skazując Bartosza na bezte. mi- 
nowe ciężkie więzienie. 


Podatki w sierpniu. 


Ministerstwo Skarbu przypomina 
płatnikom podatków bezpośrednich, 
że w ciągu b. m. przypadają terminy 
płatności następujących podatków: 

1) Do 15 bm. — państwowy po- 
datek przemysłowy od obrotu, osią- 
gniętego w lipcu rb. przez przedsię- 
biorstwa handlowe I. i II. kategorji i 
przemysłowe I. — V. kategorji, prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawoz- 
dawcze; 

2) Do tej samej daty — odroczona 
zaliczka na poczet podatku przemy- 
słowego od obrotu za II. kwartał rb., 
w wysokości 1/5 kwoty tegoż podat- 
ku, wymierzonego za r. 1929, przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe i han- 
dlowe, nie prowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych oraz przez zajęcie. 
przemysłowe; 

3) Podatek dochodowy od uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę w ciągu 7-u 
dni po dokonaniu potrącenia; 

4) Do dnia 31 bm. państwowy po- 
datek od nieruchomości za kwart. 
II-gi rb. 

$) Do tejże daty podatek od lokali 
za kw. III-i rb. 

6) Takoż — państwowy podatek 
od placów budowlanych za M-i 
kw. rb. 

Nadto w sierpniu płatne są zale- 
głości odroczone lub rozłożone na raty 
z teminem płatności w tym miesiącu, 
tudzież podatki, na które płatnicy O+ 
trzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w tym miesiącu. 


Italski przemysł 
ceramiczny. 


Początki przemysłu ceramicznego 
w Italji sięgają bardzo odległych cza- 
sów. Już w epoce etruskiej i w staro= 
żytnym Rzymie sztuka ta osiągnęła 
wysoki stopień doskonałości, Drugi o- 
kres jej rozkwitu na ziemi  italskiej 
przypada na epokę Odrodzenia, dzię- 
ki położonym w tym kierunku zasłu- 
gom przez braci della Robbia we Flo- 
rencji oraz liczne zastepy artystów, 
grupujących się zwlaszcza w Ferrarze, 
Taenzy, Urbino, Deruta, Gubbio etc. 

W następstwie wynalezienia (w r. 
1700) sposobu wyrabiania porcelany. 
powstała w 1735 r. pierwsza italska 
fabryka porcelany w Doccia (nod Flo- 
rencją), i niemal jednocześnie, słynna 
fabryka w Capodimonte pod Neapo- 
lem. 

Ceramika starożytna ograniczała 
się niemal do wyrobów artystvcznych, 
natomiast w vóżniejszych czasach, a 
zwłaszcza w XIX w. została uprzemy- 
słowiona i skierowana również *%* 
praktycznych celów. lednocześnię za- 
stosowano w tej dziedzinie odpowied- 
maszyny i najnowsze środki tech- 
niczne. 

*Twardych materjałów, (jako to: 
kwarcu, feldszparu, wapnia)*Ala wyrc- 
bów ceramicznvch, dostarczają obfi- 
cie kopalnie, rozrzucone po całej Italii, 
natomiast zapotrzebowanie mas pla- 
stycznych. zwłaszcza gliny i kaolinu, 
pokrywa w znacznej mierze przywóz 
z zagranicy, 

Wedlug spisu przemysłowego z 15 
października 1927, istniało w tym cza- 
sie w Italji około 1500 zakładów cera- 
micznych. zatrudniających ogółem o- 
kolo 20.000 robotników. 


Liczba samochodów 


w Warszawie. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT). Jak 
podaje „Express Poranny“ liczba sa- 
mochodów w Warszawie wzrosła w 
lipcu o 183. Ogółem krąży obecnie 
po Warszawie 9.561 pojazdów me- 
chanicznych, w tej liczbie 3.219 tak- 
sówek. 


Nr. 183 


GAZETA LWOWSKA z dnia 1o sierpnia 1930. 


Str. 7 


Sierpień 
w maszych uzdrowiskach. 


TRUSKAWIEC. Zjazd kuracjuszy 
bardzo liczr.y, liczba ich dobiega do ro 
tysięcy osób, Mimo to wszystko we 
wzorowym porządku. Pomiarki Tru- 
skawieckie ściągają liczne rzesze ama- 
torów słońca, kąpieli i plaży. Bawią tu 
ks. Biskup Rospond z Krakowa, mistrz 
Stachiewicz i wielu wybitnych przed- 
stawicieli świata artystycznego i lite- 
rackiego. 


ŻEGIESTÓW. Pogoda ustaliła się. 
Prze'iętna temperatura 20 st, R. Z 
dniem .s b. m. rozpoczyna się III. se- 
zon, » kićrym teny są znacznie zni- 
żone, .ocząwszy «d r września koszta 
pobyt. zryczałęcwano w ten sposób, 
że pobyt 3-tygodniowy będzie się kal- 
kulow.! do «'. 29c 4-ro tygodniowy 
zł. 390, — W cere rę wliczone są ko- 
.zca Szkwał „tez: manta, kapieli i 
oplat kuracy,nyci. Zaki'd będzie te- 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 
IM. E. 1903/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
1o września 1930 r. o godzinie ọṣ rano odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie licytacyjna przy- 
musowa sprzedaż 1287/7680 części realności 
lwh. 1o gminy Młodów oraz gglgóo części 
realności lwh. 35 tej gminy oszacowanych lą- 
cznie na 1671 zl, najniższa oferta 1114 zł. Z 
przynależnościami. 7386 

Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, r$' lipca 19360 r. 


E. 6216/29/6. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
wiześnia 1930 o godzinie 9 przedpołudniem 
w tut. Sądzie Sala Nr. 7 sprzedane zostaną 
realności wiejskie whl, 223 i 224 gm. ka- 
woczne wraz z przynależytościami. — Naj- 
niższa oferta 176 zł. 63 gr. — Bliższe szcze- 
góly podane są w edykcie licytacyjnym. 

powiatowy Oddział II. 
Skole, dnia 7 sierpnia 1930. 7374 


E. sąż/30. Edykr licytacyjny. Dnia 9/IX 
odbędzie się w Sądzie tutejszym licytacja 1/12 
części real, zag. twh. 184 i 185 gm. Piotrko- 
wice. Cena szacunkowa 808 zł. ṣo gr. najniż- 
sza oferta 39 zł. Protokół oszacowania i wa- 
runki licytacyjne przeglądać można w go- 
dzinach urzędowych w Sekterarjacie Ni. 8- 

Sąd powiatowy. 

Tuchów, dnia 4 lipca 1930. 7375 

E. 109 /28. Edykt licytacyjny, Dnia 26 
sierpnia 1930 o godzinie 10 odbedzie się w 
Sądzie tutejszym licytacja wy realności 
objętej ark, gr. Nr. 1oro gminy Tuchów. Ce- 
na szacunkowa 1113 zł. r9 gr., najniższa o- 
ferta 743 zl, 26 gr. Protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądać można w go- 
dzinach urzędowych w Sckretacjacie biuro 
Nr. 8. 7376 


Sąd powiatowy. 

"Tuchów, dnia 4 lipca 1930. 

E. 49/30. Edykt licytacyjny, Dnia 2 wrze- 
¿nia 1930 o godz. 1o odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie licytacja id realności zag. 
lwh, 564 gm Siemiechów. Cena szacunkowa 
1968 zł, 25 gr. najniższa oferta 1245 zł. 50 gr. 
P otokół oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądać można w godzinach urzędowycn 
w Sckretarjacie Nr. 8. 7377 

Sąd powiatowy. 

Tuchów dnia 4 lipca 1930. 

E. 198/30. Edykt. Dnia r$ września 101o 
o godzinie 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 5 licytacja realności whl. 351 gminy 
Woszczańce. Cena szacunkowa rira zl. 40 ge. 
Najniższa oferta 808 zł. 27 gr. 72 

Sąd powiarow~ Oddział IT. 

Rudki, dnia 28 lipca 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. Ii. 387/30. Edykt, Powod Fedio Pi- 
szczewiat w Czarnej wniósł skaree przeciw 
Jurkowi Piszczewiatówi i Kaśce Piszczewiat 
pozwanym o zniesienie spółwłasności realno- 
ści. Audjencja do rozprawy została wyznaczo- 
na na dzień 9 września 1930 9 h. w tym Sa- 
dzie. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego jest 
nieznane, ustanawia się adw. dra Scheffera w 
Ustrzykach kuratorem, który ich będzie za- 
stępował na ich kosze i niebezpieczeństwo do- 
tąd dopóki oni satni nie stawią się i nie usta- 
nowią pełnomocnika. 7339 

Sąd powiatowy. 

Ustrzyki, dnia 21 czerwca 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 78!3e/26, Zastanawia się posterowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 8 kwietnia 
1930 do majątku Izaka i Lei Lemlów we 
Lwowie. R 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 25 czerwca 1930. 


Sa 87/30. Edykt ugodowy. Otwarcie no- 
Stępowania ugodówego do majątku Wolfa 
Feita kupca w Baranowie, Komisarz ugodo- 
Wy Stanisław Krzes naczejnik Sądu powiato- 
Mego w Tarnobrzegu. Zarządca ugodowy dr. 


Władysław Samołyk adwokat w Tarnobrzegu. 


raz otwarty cały rok MW :adomości u- 


dziela Zarząd Zdrojowy oraz wszyst- 
ke odźiai i a 
gandy 
bis” 


z cje Centrali ?ropa- 
Turystyki i Uzdrowisk „Or- 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


Sobota, 

Lwów, (385) 11.58 Retransmisja sygnal 
czasu z obs. esr, w Warszawie, hejnalu 
z wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 dO 
13.90 Koncert z płyt gramofonowych, Gra- 
mofon i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 11. — 17.35, Transmisja 
z Krakowa: Odczyt pr. „Pamiątki polskie w 
Gdańsku" wygł. dr. W. Dobrowolski. — 18.00 
Transmisja z Krakowa; Program dla dzieci. 
— 19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz kon- 
cert plyt gramofonowych. — 19.10 Transm - 
sja z Krakowa: Odczyt pr. Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia wygł dr. Jan 
Reguła. — 19.30 Transmisja z Warszawy: 
Fejleton pr. „Umarła świątynia“, wygl. p. Jan 
Sokolicz-Wroczyński. — 19.45  Trasmisja z 
Warszawy: Centralne Tow. Organizacji i 3- 
lek Rolniczych do swych członków i ogółu 


rolników. — 29.50 Transmisja z Warszaw, 
Prasowy dziennik radiowy. — za.r5 Tran: 
misja z Warszawy: Koncert w wykonaniu 
wiedeńskiego ductu gitarzystów (Otto Schin- 
dler i A. Stelzer). — 21.05 Transmisja z War- 
szawy Koncert popularny z Doliny Szwajcar- 
skiej w wykonaniu orkiestry Filharmonji 
warsz. i solistów. — 22.00 Transmisja z War- 
szawy: Fejleton pr. „Polskie wyprawy spo - 
towe" (Sztokholm, Helsinki, Ostenda), wygł. 

ład. Osmólski. — 22.15 Trasmisja 
w z Warszawy. — 23.00—24.00 
taneczna z „Bagateli“, 


Niedzielą, dnia ro sierpnia 1930. 

Lwów. to.0o Transmisja z Radomia: 
Msza polowa z kazaniem ks. Biskupa Bandur- 
skiego. 11.58 Sygnał czasu i hejnal. 12.05 do 
13.00 Koncert z płyr gramofonowych. 15.30 
Transmisja odczytu rolniczego z Warszawy. 
15-50 Transmisja muzyki z Warszawy, 16.09 
do-17.00 Transmisja z Warszawy: Przemówie- 
nie p. Premjera Sławka i gen. dywizji Edwar- 
da Rydza-Śmigłego z okazji uroczystości, 
związanej z 9 ogólnym Zjazdem Łegjonistów. 
17.10 Trasmisja z Warszawy: Odczyt pt. „Ma- 
cja Szymanowska”, wygłosi prof. Adam Czart 
kowski. 17.25 Transmisja z Warszawy: Kon- 
cert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pań- 
stwowej. I. r. F. Boieldieu: Uwertura do op. 
„Kalif z Bagdadu". 2. P. A. Steck: Walc — 
intermezzo „Flirtation“, 3 E. Gillet: Kołowro- 
| tek babuni. D. 4. P. Czajkowski: Poemat 


symfoniczny „Kaprys włoski“, 5 
słowski: Mazur „Matulu kochana", 6, L. An- 
dre: Mazur koncertowy. 18-45 Rozmaitości, 
komunikaty oraz koncąert z plyt gramofono- 
wych. 19.05 Trasmisja z Warszawy: Wiado- 
mości przyjemne i pożyteczne, 19.25 Dalszy 
ciąg rozmaitości. 20.00 Sygnał czasu, poczem 
transmisja z Warszawy: Kwadrans literacki: 
i: „Przedwiośnie“. 20.15 Transmisja 
Koncert, Wykonawcy: pp. Al- 
fred Schenker (ikrzypcs), Stanislav Sivik 
(śpiew), Jan Hofmann (fort.), Bolesław Wal- 
| lek-Walewski (akomp.), 1. Pugnani-Kreisler: 
Pracludjum i Allegro p. A. Schenker, z. a) 
Weber: arja z opery „Euryania', b) Wagner: 
Pożegnanie Lohengrine, p. $t. Siwik. 3. a) 
Krein: Arja. b) Kirmann: Chant de Sophar- 
dim, p. A. Schenker. 4. a) Boito: arja z opery 
Mefistofeles, b) Bizet: romanza z opery „Car- 
men", p. St. Siwik. s. Paganini: Palpiu, p, A. 
Schenker. 6. a) Massenet: Elegia, b) Ra 
ninow: Zmartwychwstał Pan, ©) Czajkowski: 
Arja z opery „Dama pikowa”, p St. Siwik, 7. 
a) Władigerrof: Wardar, b) Paganini-Szyma- 
nowski: Capriccio, p. A. Schenker. 22.00 
Transmisja z Warszawy: Feljeton pt. „Z dzie- 
jów kultury estońsk wygłosi dr. Kazi- 
miera Zawistowicz. z215 Transmisja komu- 
nikarów z Warszawy. 23.00—24.00 Transmi- 
sja muzyki tanecznej z restauracji „Oaza“ w 
Warszawie. 


. Namy- 


Audjencja do zawarcia ugody w Sadzie powia- 
towym w Tarnobrzegu biuro naczelnika Są- 
du dnia 2 września 1930 o godz. 9 przed- 
południem. Czasokres do zgloszenia wierzy- 
relności do 2$ sierpnia 1930 7367 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 19 lipca 1930. 


S. I 2. 4/30. Edykt konkursowy. Otwar- 
cie konkursu do majątku Ussera Leiba Lem- 
perea handlarza skór w Złoczowie. Komisarz 
onkursowy Pan dr. Janusz Trzcieniecki wi- 
ceprezes Sądu okręgowego w Złoczowie. Za- 
rządca masy Pan dr. Oleśnicki adwokat w 
Złoczowie. Pierwsze zgromadzenie wierzytel- 
ności w powyż wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 43 dnia 18 sierpnia 1930 o godz. 9 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 3 października 1930.  Audjencja 


rozpoznawcze w tymże Sadzie dnia 17 paź- | 


dziernika 1910. o godz. 9 przedpołudniem. 
syd okeczowy. Wydział I. 7368 
Złoczów, dnia 28 lipca re3o. 


Sa L 29,30. Otwarcie postępowania ugo- 
dowego do majątku Jakóba Spitza kupca w 
Gorlicach. Komisarz ugodowy Leopold No- 
żyński Naczelnik Sądu powiatowego w Gor- 
licach. Zarządca masy dr. Erwin Aleksandro- 
wicz adw. w Gorlicach. Czasokres do zgło- 
sznia wierzytelności do 30 czerwca 1930. Au- 
djencja rozpoznawcza w Sądzie powiatowym 
w Gotlicach  lipta 1930 o godz, to rano. 

Sąd okręgowy, Wydzial Í. cyw. 


Jasło, dnia 18 czerwca 1930. 7343 


S. L 2. 48/30/8. Sprawa ugodowa Wolfa 
Purerza kupca w Dynowie, Na audjencji ugo- 
dowej dnia 1o lipca 1930 dłużnik zmienił 
projekt ugody w ten sposób, że ofiaruje wie- 
rzycielom nieuprzywilejowanym 35% ich sum 
kapitałowych na dotychczasowych warun- 
kach. Audjencję ugodową odroczono na dzień 
sierpnia 1930 godz. 1r przedpoł. biuro 


1 
Ne. 8. ; 7337 
Sad okręsowy, Widział 1. 2. 

Sanok, dnia to lipca 1930. 


Sa I. 2. 52/3018. W sprawie ugodowej do 
Eh dłużnika Natana Klugmana kupca w 
Lisku, Na audjencji ugodowej dnia r5 lipca 
1930 pełnomocnik dłużnika zmienił projekt 
ugody, wobec rego odroczono audjencję ugo- 
dową na dzień 26 sierpnia 1930 godz. 9 rano 
biuro Nr. 8. 7328 
Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, dnia 15 lipca 1930. 


Sa 53/30. W sprawie układowej dłużni: 
ków Józefa Wugmana i Reginy Schnee zamęż. 
Wugman, kupców w Złoczowie zawiadamia 
się wszystkich wierzycieli, że na audjencji u- 
kładowej w dniu 23 lipca 1930 postanowiono 
na wniosek wierzyciela: firmy Schechter i 
Kurz we Lwowie odebrać od dłużnika przy- 
sięgę  manifestacyjną. Celem przedłożenia 
przez dłużnika szczegółowego wykazu swem 
majątku i dania mu możności należytego 
przygotowania się do przysięgi manifesta- 
cyjnej uchwalono zgodnie z wnioskiem dłuż- 
ników audjencję odroczyć na dzień 19 sierpnia 
1930 godz. tr przedpoł. w zut. Sądzie, biuro 
Nr. 4 7329 


3. 
Sąd okręgowy, Wydział I. $. 2. 
Złoczów, 23 lipca 1930. 


Sa I. 2. 67/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Herscha 
Goldberga kupca w Kamionce strumiłowej. 
Komisarz ugodowy Pan Andrzej Szczepaniak 
naczelnik Śądu powiatowego w Kamionce 
strumiłowej. Zarządca ugodowy Pan Salomon 
Engeł kupiec w Kamionce strumiłowej. Au- 
djencja do zawarcia ugody w Sądzie powiżro- 
wym w Kamionce strumiłowej dnia z7 sier- 
pnia 1930 o godz. 11 przedpołudniem. Cza- 
sokres do zołoszenia włierzytelności do 20 
sierpnia 1930. 7330 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Złoczów, dnia 18 lipca 1930. 


Sa I. z. 69/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po 
stępowania ugodowego do majątku Nuchima 
Jejczesa, Mozesa Jejczesa i Hindy Wachs 
kupców w Busku. * omisarz ugodowy Pan 
Bogusław Lewicki naczelnik Sądu powiato- 
wego w Busku. Zarządca ugodowy Pan dr. 


Operer adwokat w Busku. Audjencja do za- 
warcia ugody w Sądzie powiatowym w Busku 
dnia 27 sierpnia 1930 o godz. 9 przedpołudn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 20 
sierpnia 1930. 7331 
Sad okresowy, Wydzial I. 
złoów in tyso. 


Sa 1. 2, 70/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Izaka 
Śchwarza kupca w Kamionce  strumiłowej. 
Komisarz ugodowy Pan Andrzej Szczenaniak 
naczelnik Sądu powiarowczo w Kamionce 
strumilowej. Zarządca ugodowy Pan Izak 
Friedhofer kupiec w Kamionce strumiłowej. 
Audjencja do zawarcia ugody w Sądzie po- 
wiatowym w Kamionce strumiłowej dnia 27 
sierpnia 1930 o godz. 9 przedpoł. Czasokres 

| do zgłoszeni wierzytelności do 20 sierpnia 

1930. 7332 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, dnia 18 lipca 1930. 


Sa v7/3of14. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z zr maja 1930 
do majatku dłużnika Sendera Konigsberga w 
Narolu mieście. 7334 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 7 lipca 1930. 


Sa 67/30/39. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z zz marca 
1930 do majątku dłużników Józefa Badnera 
i Hermana Hoffmana kupców w Zniesieniu 
kiLwowa Nr. 480. 7355 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 czerwca 1930. 


Sa 303/291/84. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej na audjencji ugodowej 28 Ju- 
tego 1930 między dłużnikami Markusem Kur- 
zem znanego Śchnautzera i Leiby  Stolza, 
kupców we Lwowie a ich aż APES 7336 

jąd okręgowy. 

Lwów, 2r czerwca 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. L 24/30. Edykt. Józef Czech syn 
Franciszka i Anny, urodzony w Brzyskach 
Nr. d. 65, żołnierz 57 pp. b. armji austr, za- 
ginal na froncie austr.-rosyjskim i od 1916 
roku nie daje wiadomości o swem życiu. Kto 
ma wiadomość o zaginionym winien donieść 
o tem Sądowi w ciągu 6-ciu miesięcy, 7325 
Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 
Jasło dnia, 17 kwietnia 1930. 


T. 80/30. Iwan Radio, urodzony w Kobyl- 
nicy ruskiej 4 marca 1893, syn Dmytra i 
Katarzyny, uczestnik wojny światowej, zagi- 
ngl w niewoli i od roku 1916 nie daje o sobie 
wiadomości. Wzywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono o zaginionym wiadomości 
Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. Grossmanowi 
w Przemyślu. 7225 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 1 lipca 1930. 


T. zo2/29]3. Prokop Halbański ur. 10 
marca 1889 w Skorykach pow. Zbaraż zam. 
w Prosowcach pow. tenże powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska austr. bral udział 
w bitwie w r. 1914 na froncie rosyjskim i tam 
zaginął bez wieści. Na prośbę brata jego Ha- 
wryła Halbańskiego wdraża się postępowanie 
celem uznania 7a zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. dra Menkesa w Tarnopolu o zaginionym. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 17 marca 1930 r. 7227 
T. L 14ł30ł4. Wasyl Szmorhun ur. dnia 13 
lipca 1881 w Ładyczynie pow. Tarnopol wy- 
emigrował na kilka lat przed wojną światowe 
do Ameryki i odtąd ślad o nim zaginął. Na 
prośbę Anny z Hładów Czornej wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 1 roku zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Horowitza w 
Tarnopolu o zaginionym. 7228 
d okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, 16 kwierna 1930. 


T. 3/30f3. Michał iotrowicz, wrodzony 
29 października 1896 w Łoszniowie powiat 
Trembowla powołany w 1917 r. do wojska au- 
strjackiego miał zaginąć na froncie włoskim. 


Na prośbę Jana Piotrowicza wdraża się postę- 
powanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adwokata dra Rappaporta w Tarno- 
polu o zaginionym. 7230 
Sad okręgowy, Wydział 1. 
Tarnopol, dnia 31 maja 1930. 


T. L 35/30, Eljasz Załoha urodzony 31 
lipca 1881 w Kacie tousteckim powiat Skałat 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego zaginął na wojnie, Na 
prośbę Marty Załoha wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarlego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adw, dra Landesa w Tarnopolu o zaginionym. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnopol, dnia 31 maja 1930. 7231 


T. sgłzo. Stefan Koncar syn Semka uro- 
dzony 26 grudnia 1882 w Nastasowie pow. 
Tarnopol poszedł z armją ukraińską w roku 
1918 za Zbrucz do Rosji, gdzie zaginął, Na 
prośbę syna jego Iwana Koncara wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 1 roku zawiadomiono Sąd 
lub kuratora adwokara dra Iwana Kałyna w 
Tarnopolu o zaginionym. 7232 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Tarnopol, 29 kwietnia 1930. 


T. 6z/30 3. Franciszek Drobnicki ur. 30 
marca 1880 w Jacowcach pow. Zbaraż powo- 
łany w czasie ogólne mobilizacji do 15 p. p. 
miał zostać zabitym w walkach pod Tarnopo- 
lem w 1914 roku. Na prośbę żony jego Anto- 
miny wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się ażeby do 6 miesięcy 
zawiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dra 
Rapaporta w Tarnopolu o zaginionym. 7233 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnopol dnia 3o maja 1930. 


T. 66/30. Jan Warycki urodzony 17 
kwietnia 1876 w Koszlakach pow. Zbaraż po- 
wołany w czasie ogólnej mobilizacji w r. 1914 
do wojska austrjackiego dosrał się do niewoli 
rosyjskiej i w r. 1916 w Jekarerynosławiu jako 
chory zostal odwieziony do szpitala i odtąd 
niema o nim wiadomości. Na prośbę jego żony 
Anastazji wdraza się postępowanie celem 
uznania za zmarlego i wzywa się ażeby do 6 
miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora adw. 
dra Landesa w Tarnopolu o zaginionym. 7234 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol. dnia z8 czerwca 1930. 


T. 68/3013. Eljasz Tkaczuk urodzony 28 
lipca 1889 w Koszlakach pow. Zbaraż powoła” 
ny w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au- 
strjackiego był żołnierzem 15 p. p. a widziany 
ostatnio 1915 w Leibnisz w Styrji zaginął bez 
wieści. Na prośbę jego żony Anny wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Menkesa w Tarno- 

u o zaginionym. 7235 
A Sid okręgowy Wydział I. 
Tarnopol, dnia 28 czerwca 1930. 


[1 


T.'70!303. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego Włodzimierza Kor- 
dubę urodzonego 21 października 1888 w Tar- 
nopolu który powolany w roku 1917 do woj- 
ska auscrjackiego z wojny do domu nie po- 
wrócił. Na prośbę brata jego Jana Korduby 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażcby do 6 miesięcy za- 
wiadomiono Sąd lub kuratora adwokata dra 


Rapaporta w Tarnopolu o zazinionym. 7236 
Sąd okręgowy, Wydział T. 
1arnopol, dnia 6 czerwca 1930. 

T. 17ł30 3. Jan Rypuła ur. 25 grudnia 


1890 r. w Połupanówce, pow. Skałat, powołany 
w czasie ogólnej moblilizacji do wojska austr» 
był przydzielony do rs p. p. brał udział w 

jach z wojskami rosyjskimi podczas wojny 
światowej i tam zaginął bez wieści. Na prośbę 
sióstr Katarzyny Anny i Marji Rypułów wdra- 
ża się postępowanie celem uznania za zmórłe- 
go i wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawia- 
domiono Sąd lub kuratora adw. dra Fiszera w 
Tarnopolu o zaginionym. 7129 

Sąd okręgowy, Wydział. dzieł dA 

Tarnopol, 3 kwietnia 1930 r. 
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Nr. 183 


SZKOŁĄ ŚW. JÓZEFA 
we Lwowie Lelewela 9 przyjmuje do 
Pensjonatu chłopców na naukę i 
wychowanie. Prospekt na żądanie. 


Pierwuzorzędna 
Juljana Głuszewskiego 
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wu mie doznawała w tej chwili żadne- bić?... Że reż głowitk niz mace wszy koto, ty beewstydna driewxo, ty a- | no! 
go innego uczucia, nawet strachu. stkirzo przewidzieć! |Jak ro pozory | wanturnico! z 
— Proszę mnie pulci — syknęja | mylą! Zdawało się, że asjnicbeapiece Umilkł zadyszany 
z pasją. niejry Januwr. a tymczmem — te Ala patrzyła na niego nierucho- — Biłbym i cafował, <slowal 1 bil 
Olszyński, nie puszcz ając jej ręki, «mar kacz! mym wgrokiem jak sabipnoty sowana. Wstał z leżyka 
zamknął ostrożnie oszklone drzwi, Głos mu sę | Miała ochotę płakać, krzyczeć, wołać Iczala : 
wiodące do jej pokoju, porzem wziął jakby nieprzytomny. Po- | pomocy | nie mogła. W gardle atangjo Omzyńsk, który m 
Ją za ramiona i rzucił na stojący na al cię nad nig rek blisko, że w. jej coś dziwnego, jahal przeszkoda i 
balkonie leżak z taką silą, że rozległ | dala w mroku rego dreniee, błys- | Nie mogła. nu, zatrzymał się i ruchomiał 
się głuchy łoskot. Sam usiadł na dru- | cJącć jak u kota Mlady czlowiek ujął w dłonie jej s dole w ogródku rozległy s 


gim. 

Teraz nas nikt nie zobaczy. 
Sluchaj, ty nie myśl, że ja nie widzę 
twojej podłej gry. Wiem, że zagięłaś 
parol na Dunina — mało ci było do- 
tychczasowych flirtów — wiem, że le- 
cisz — (daruj wulgarne wyrażenie) = 
wiem, że locie na niego jako na par- 
tję, ale ci sig to nie uda. Już ja 
to postaram. To porządny cylow 
i nie ożenilby się « lada kokota. rozu- 
mierz? Powiem mu, źe jesteś moją 
kochanką i będzie pa krzyku, 

Ala była blada jak papier. Ouarnę- 


kota Dovyć wę nade 
Don'edawns 
niewinną hokiet 
dziewczyny, 
nie mogącej się oprzeć pokusie wywie- 
rania go na 
naturalna, Byłem na tyle rozsądny, że 


ta 


cię odruchową 


ni. 


Tegoroczny pobýt nad morzem otwo- 
rzył mi oczy, 
stroje, (a włałowie 


ob 


be 
na drewnianej 
gmórł tak mocno swojemi, È 
t bólu. 

I dopięłaś swego, wampirzyco! 
Zwzrjowałem. Zwarjowałem bez ra- 


- $kończyłs się zabawa w myw i 


mag anęcałai poręczy leżaka, 


j piękne 


twiadomej swego uroku i 


Teraz nie ty będziesz 
tobą. 


tunbu 


z zupelnie 
mną s ia nad 


otoczeniu. Rze 
rozumizlem | nie prze/l4dowałem 
zazdrością tak jakin- 
Ale okazało sę, łe się omyliłem. 


Tec moclisoa8 
brak strojów) 


wladne ręce | polożywszy 
przy- 
syknęła 


je 


nade 
Będziesz moją, 
chochym miał to przypłacić życiem. 
Żoną czy kochanką, wszystko jedno. 
Nie idzie mi o formę. Nauczyłaś mnie 
szerokiego poglądu na rzeczy. Dunina 
nie dostaniery, to ci powtarzam. Za- 
raz przy pierwszem spotkaniu powiem 


głosy. 
— Do lwha. nie mogę te 
po wybrz 


Wypada mi wted: 
tobą orowym zwycza 
ojców, Ależ, naturalnie. 
dę bawił w ceremonie. 


(C. d. nd 


ZZA ZY Z ZZ Z 


Cena ogłoszeń! Za | wierz milimetrowy | szpaltowy koinmny 8 lamowej w ogłoszeniach swykłych (za lekstem) 15 gr. ra | wiersz milimetrowy I szpaltowy kołamoy 4łamowej w nadusiakam 


| pakrologji 40 gru w kronice. repertuarze, 38 stronach tekstowych, 
druhbs ogłoszebia za sowo 10 gr. drobne ogłoszenia kubno i 


Ogłoszenia tnkelaryczne cyfrowe 300., zamiejscowe 230*/, droższe. 


= dzialesgospodarczym i paski ta ronicech tekstowych 60 gr.;'po kronice 50 gr. na 1-siej (pod nagłówkiem) 80 gr, 
sprzedaż ze słowo 15 gr. Cals strone: opłoszeńiowa 400 mi., tekstowa 600 zł, pierwsta (pud nagłówkiem) 800 sł 


Z I A 


-akarnia Polska<, Lwów, ul. Chorążczyzny 17. telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należyrość pocztowa opłacona ryczałtem. 


